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WzyWam wszystkich. palaczy k_otłowych 
do współzawodntctwa oszczędnośr.iowego 
Apel tow. W. Cha iła z ZPW im! Wiosny Ludów 

Ja, palacz kotłow.y rz 'Z;PW :im. 
Wiosny Ludów w Ło~i, pragnąc 
uczcić 33 rocenicę Wiellciej Rewo 
lucji Paźdrziern:ikowej, rrobowiąza 
łem się os!Zczędrz.ać drzi~mnie pół 
tony węgla. 

ORGAN WK · ŁK POLSKI EJ ZJEaN'OCZON·EJ PARlH ROBOTN,ICZEJ 
Zobowiązanie swoje wykonuję 

od dnia 4 bm. Zaoszczęd;z;iłem 
już 5 i pół ton węgla. Moja me­
toda pracy polega na równoµUer 
nym rozsypaniu węgla po całym 
ruse.cie. Poza tym wybieram sz.la 
kę co półtorej godrz.iny, rz.amiast 
jak dotąd co 2 godziny, starając 
się utrzymać mniejszą ilość wody 
w kotle. 

stosowana we wM.ystkich kotlow 
niach w kraju, wzywam wsZYst­
kich pailaczy kotłowYCh do 
współzawodnictwa oszczędno· 
ściowego na ą;eść 33 Roczni­
cy Rewolucji Paźd!Łiernikowej. 
Za:miaC!Zam, że z.a moim prrzykła­
dem przystąpił już do współiza­
wodnictwa oszczędnościowego 
mój tzmianowy palacz, tow. Fran 
ciszek !Morie. Zaosrz.czędrził on 
już UlOO kg węgla w ciągu 2 dni. ~------------------.... -------------------------------------------------------~ ROK Ili (VI) WTOREK, 24 PAZDZIERNIKA 1950 ROKtT 293 

----------------='""'-=------,....,.,~-----=-=._,.,.,~ ..... ~~--~--------------...;.-------------------.,..----------.... =-----------~-----=- Uważam, ze nowy ruch wspól 
zawodnictwa wśród palaczy bę• 
dz.ie godną od.powied7iią polskiej 
klasy robotniczej na zakusy pod 
źegaczy wojeonycb, będzie naj­
lepszym naszym udziałem w wal 
ce o pokój. 

ZADANIA PARTll
1 

W związku z tym, że oszczęd­
ność węgla może w naszej Talce 
o przedterminowe wykonanie Pla I 
nu 6-Jetniego pnynieść mi.liono-1 
we sumy os:rezędności, a moja 
rne1:oda os!Zc!Zędizania mo2e być ;z;a 

W. Chajt 
pa.Ja,cz kotłowni ZPW 

im. Wiosny '[;udów w Łodrl. w · dziedzi'nie szkolemia ideo/og:icznegó. 
Z referatu I sekretarza KL PZPR tow. Pawła Woja,sa liga Towarzystw Czerwonego Krzyża 

- wygłoszonego na Plenum Komitetu Lódzkiego występuje przeci~ko broni atomowe; 
GENEWA (PAP). W Monaco od- wali nad utrwaleniem pokoju mię· 

było się posiedzenie Ligi Towarzystw dzy wszystkimi narodami. Jednocze• 
Czerwonego Iu:zyża, na którym u- śnie rezolucja jak najkategoryczniej 
chwalono rezolucję potępiającą stoso domaga się od wszystkich rządów, 
wanie broni atomowej i innych na- aby podjęły najskuteczniejsze kroki 

W dniu onegdajszym obradowało rozszerzone Plenum KL 
PZPR nad uchwałą Biura Politycznego KC o zadaniach Partii 
w dziedzinie masowego szkolenia partyjnego. 

W o~radach. uczestn.iczył członek Biura Organizacyjnego KC 
PZPR, kierownik Wydziału Organizacyjnego KC tow. WŁ. DWO 
RAKOWSKI oraz instruktorzy Wydziału Szkolenia Partyjnego KC 
PZPR tow. tow. Jan Skrzypczak i Edmund Król. 

W pierwszym punkcie porządku obrad, referat nt. „ZADANI.A 
ŁODZ~IEJ ORGANIZACn PARTYJNEJ W DZIEDZINIE MA­
SOWEGO SZKOLENIA PARTYJNEGO W SWIETLE UCHWAŁ 
nmRA POLITYCZNEGO KC PZPR" - wygłosił tow. PAWEŁ 
WOJAS I sekretarz KŁ PZPR. 

W punkcie drugim sekretarz KŁ PZPR tow Marian Kuliński 
wygłosił referat nt. „REALIZACJA UCHWAŁY BIURA ORGANI­
ZACYJNEGO KC O PRACY I ZADANIACH PARTII W PRZE· 
l\1YSLE BA WEŁNIANYM I WALKA O WYKONANIE PLANÓW 
PRODUKCYJNYCH PIERWSZEGO ROKU PLANU 6-LETNIEGO" 

Dyskusję podsumował TOW. DWORAKOWSKI. 
W numerze dzisiejszym zamieszczamy fragmenty referatu tow 

Pawła Wojasa I sekretarza KŁ. , 
* * 

P.o krótkivi zreferowaniu sytuac/i międzynarodowej, TOW. WOJAS pr::e-
stedł do omówienia osiqgnięć i braków łódzkiej organizacji ~rtyjnej w dzie­
dżi11ie szkolenia ideologicznego. 

którymi objęto 10.521 słuchaczy, w 
tym: 365 kursów n stopnia, obej­
mujących 9.128 słuchaczy, 15 wieczo 
rowycb szkól partyjnych obejmują­
cych 758 słucha.czy oraz 33 grupy sa 
mokształcenia obejmują.ce 635 słucha 

1 
czy. 

j &kolenie partyjne wpłynęło na 

I 
znaciiną aktywizację życia party.Inc· 
go podstawowych i oddziałowych or 

· ga~acji partyjnych w rz.akładach 
\pracy i zwiększyło zdolność mobili-
zacyjną organitzacji partyjnych oraz 
pmyczyn:ilo się do wrz.rostu ich diz:·a­
łaJności. 

w~ost aktywności szczególnie u­
widocznił się podczas wy'borów do 
władz partyjnych. W b'ardzo wielu 
wypadkach wybierano do egzekutyw 
uczestników szkolenia partyjnego, 
np. tow. Horde,juk rzostał sekreta­
rzem podstawowej organirzacji pa!'­
tyjnej ŁZW ANN A-21, tow. Feliks 
RaduszyńsJd rz.ostał wybrany sekre­
tarzem podstawowej organizacji par 

solwentów na prelegentów i 66'7 na 
wykładowców. W.zmocn:iło to poważ 
nie aktyw propagandowy Komitetów 
Dz.ielrticowych. 

Do osiągnięć w naszej pracy szko rzędzi masowej zagłady ludzi. w celu zapobieżenia stosowaniu bro· 
leniDwej należy także zaliczyć fakt Rezolucja wzywa wszystkie Towll 1!-i at~mowej i · inn~c~ ma~iowy.ch 
wydatnego . zwię~szenia się kadry n.ystwa Czerwonego Krzyża, Czer- srodkow zagłady ludzi, Jako medaJę,· 
wykla.dowcow, ktorych ilość wzrosła. wonego Półl-:siężyca, Czerwonego cych ssię pogodzić z godnością i su· 

wszystJkich członków tych Towa- Rezolucja przyjęta została 4~ gło· 
w toku szkolenia z 258 do 439. I Lwa i Czerwonego Słońca oraz mieniem narodów. 

(Dalszy ciąg na str. 2). rzystw na całym świecie, aby praco sami przy 2 wstnzymujących się. 

Deklara(ia radzieckµ. w ONZ 
O USUNIĘCIU GROZBY WOJNY 
o utrwaleniu pokoju i bezpieczeństwa na·rodów 

- przedmiotem obrad Komisji Politycznej 
ka.eh swmch narad, jeśli tylko bę­
dme to celowe. 

tyjnej w ZPB im. Rewolucji 1905 TO NOWY JORK (PA!P). - K'omisja 
ku, tow. Różańska została wybra- Polityczna Zgromadzenia Ogólnego 
·na sekretaraem podstawowej organi wznowiła w sobotę dyskusję nad pro 

Budownlictwo socjalistyciz.ne sta I cych wYda.rzeń, przewidyWania u.acji partyjnej w ZPDz. im. Wojska jektem rezolucji Iraku i Syrii w spra 
. w.ia prrzed naszą Partią zada- biegu wydarzeń i rozpO'Zllawania Polskiego, na Dzieln. Górnej-Prawej wie punktu poraądku ooennego 

nie ciągłego ~c:niania kierowni- nie tylko tego, jak i w jakim kie ZZPP Kombia:i.at Łódź-Południe, słu „wspólna akcja na necz pO'koju". 

Minister Wyszyński zaproPono­
wał, ab'y w rezolucji pojęcie „stali 
członkowie" zostało rorz.srzyirowane, 
aby powiedciane było WJTaźnie, że 
Chiny powinny być reprezentowa­
ne przez legalnego przedstawiciela, 
tj. przedstawiciela Centralneg.o R:zą -
du Ludowego Ch1ńskiej Republiki 
Ludowej. 

dniczącego wypowiedziało się 26 de­
legatów, pmeciwko - 13 (ZSRR, 11· 
lkraii.na, Białoruś, Polska, Czecbosło· 
wacja, Anglia, Indie, Norwegia, Ar· 
gentyna i inne). Wstrzymało się od 
glosowania 16 delegatów (USA. Bur 
ma, Syria i in.). czej roli Partii orarz ciągłej aktywi- runku rozwijają się wYdarzenia chacz kursu, tow. Borowicz llosta~ Projekt rezolucji po wniesieniu 

rzacji crz:.lonków Pąrtii dla !Zlaib'ezpie- w teraźniejszości, lecz również te wy?.rany I _sekretarze~ podst._ orgam prrz;ez jej auto.rów licznych popra-
czenia wmroożonego tempa naszego go, jaik i w jakim kierunku mu- . rz.~c11 partyJn., a ob~cme pełm funk- wek, zgłosrzonych w czasie poprzed-
dals.zego rozwoju. szą się one r~6 w przyszło CJę r~fer~nta Wydrz.:iału P.ropagandy niej d%kusji, ©aleca, aby stali ~on 
Wypełnimy to zadanie wówcw.s, ści". w Brz:ielmcy, tow •. Krystyna Posłusz ikowie Rady Bezpieczeństwa; 

Następnie odbyło się głosowanie 
nad projektem rezolucji Iral\U i s~­
riii, który został przyjęty jednomyśl­
nie. 

gdy poznanie i pmyswojeni.e nauki Łó&lka organizacja, pa,r.tyJna posia. na po Ił!!Zeszkolemu wybrana zosta a zebrali się i omówili !tbiorowo 
marksmnu - len:inizmu orarz boga- da poważne Osiągnięcia w dziedzłnie ła ~o ~?2ekut~. podsta~o:vej ?C- hlb 'W innYtn trybie, a jeśli o• 
tych doświadazeń WKlP(b) stanie się szkolenia partyjnego, ale wszystko gamilaCJ'i partyineJ, obecme Jest m- każe się konieczne, to również z in-
podstawowym rzadaniem każdego to jest niedostate<mte wobec rosną- st:uk~orer:1 - _praktykantem w Ko- nymi zainteresowanymi państwami 
członka Partii. cycb codzi.etiD.ie nawyclt zadań. nutecJ.e Łódzlmn. wszystlde problemy, które mogą za-

Pnoociwko popra1Wce radzieckiej 
wystąpił prrz;_edstawi<:iel gruPY kuo- Przydęcie rezolucji iracko - syryj­
mintangowskiej, lttóry oświadczył, skiej iakończyłó dyskusję nad pun­
że pmyjęcie rezolucji wykracea po- ktem ponządku dziennego, na~a­
rz:a kompetencje Komisji Polityeznej. nym „wspólna akcja na l'!Zecrz; poko-

Pl'zewodink:zący K'OmiSji delegat ju". W poniedziałek Komisja przystą. Towarzysz Stalin uczy, że: Towar.zysa: Bierut povr.iedlZia-ł: Można byłol>y ta).tleh przykładów ,~atać pokojowi międzyna.rodowemu 
„Sila teordi marksistowsko • le- 'I~- dni - "'--- ik l d ć ·1 'ć il utrudniać praeę Organimcdi Na-ninowskiej polega, na. t ....... ie da „«JASa enll8 szy.,._,go sz o e• 'PO a ogremną i os.. . . . rodów Zjednoczonych w ~etu roz-

je ona Partii momość ;;~towa- nia i ~chowania kad1' partyj-. Bo _ IZllacz.nye? o~ągm~ srzk~le~a wiązani.a głównych rozbieżności i o-
nyeb staje się obecnie tym proble partyJneg0 ~al1crzyc nal.ezy .. zasilenie SJ. „ .... ni'ęci'a por""'•nu'ena·a zgodn'ie z nia się w sytuacji, zrozu.mlenie mem kt' p „_ ł i-. 1· .... u~u • ory ar ..... Jl!US pos ..... w c podstaw.owYch organ1.Zac31 kadrą duchem 1· J1'te~ą Karty.· 

Kolumbu A.'l'belaeiz popar? wniosek pi do rozpatrywania zgłoszonej przez 
kuomintangowca, że poprawka ra-1 min. Wyszyńskiego „DEKLARACJI 
dziecka ;pow.fuma być umana !Za „nie O USUNIĘCJJU GROŻBY WOJNY 
możliwą do prayjęcia". ORAZ O UTRWALEN.W PQKOJU 

W głosowaniu za decyrz.ją przewo- I BEZPIECzEŃSTWA NARODÓW". wewnętrznego żwi<>o;ku zachodz<>. na --'o ......,.eh -·dań" •· I ~ 

Entuzjaz1m p,racy nario·du radziecki,eeo 
"" "' """' ~„„ "'"' · • PfZe.52Jn.Ol~ych ac}ta~ów - 2.91'1 b zawiadomili Zgromadzenie 0-

Kl:Jrsy S.,,Jc~/em., 1'owe a~solw~tów kursow ~osło na a-1 gólne, a. jeśli ono nie będzie 
" . - ••• gitatorow. obradowało, to członków Organiza-

N 
. . Pooa tym zaikwa1™kowano 604 ab eji Narodów Zjedn002onych o wym 

asrz:a org~aeJa paa:tyjna w ,lenia parlyjnego (wlicza.jąc w to nlię 
Łd'drz:i do~o~~. rz.asadlii~go d~ypartyjne Jmµ-.sy prrzed Zjedm.ocze­

prri;ełomu w dzie&:inie umas<>Wlenia mem obu Part.i.i) wynosiła tylko 190 
szko~~nfu ideclogicenego crzłonków to już w mies:iącacll wiv.esi.eń - pa:i1 
Part?-· . dziernik 1949 roku, reaJ:iu.u.jąc uch'Wat 

Jesli w okresie ?<J. !947 r?ku ~o ły Biu_ra. ?rgaruirz.acyjnego, po II Ple 
C2erwca 1949 roku ilosc ku!I'sow SZKO num, ilośc kursów wzrosła do 407, 

Od 1 grudnia rh: - na nowych normach 

pracuje załoga Pafa,wag,u 
WRO?ŁAW (PAP). :- W Pań- I normach. Do. t~go czasu specjalnie 

stwoweJ Fabryce Wagonow we W'l·o powołane kom1s3e opracuj11 konkret­
cławiu odbyło się specjalne zebranie ne projekty nowych mierników pra· 

Wojska Ludowe Korei 
bronią bohatersk-0 ziemi ojczystej 

przed przeważającymi siłami armii USA 

- wy.r<Jrzem gorqcego u·miłowania pokoi.u 
Pritt obala oszczerstwa prasy angielskiej 

WND~N cPAE). - W rmehodn!im 
Londynie odib'ył Się w sobaf'ę rz :ini­
-cjaitywy T9wa.mystwa Pmyja.źni An 
igielsko - Radziec'lde; Wtiec, na któ-

PE.lflN (PA!P). - W ogłoszonym 2'1l -w ludziach i sprzęcie zdołał wedrzeó ·ryo:n b. młonek Parlamentu, Illi.erza­
bm. komunik?aczie dowództwo naczel- się do miasta. A!Dlerykanie zrzucili leżny laiboumysta D. ~. Pritt i jego 
ne koreańskiej Armii Ludowej donio na północ od Phenjanu desant lotni- 'małżonka p<>imorfi!OWali tzebranych 
sło, że oddziały Armii Ludowej od· czy, któremu jednostki Armii Ludo- o wrażeniach Il niedaiwnej ośmioty-
pierają na wszystkich frontach ataki' wej zadają duże 6 traty. ged'lliowej pod!I'ó:ily po Zwiąrziku Ra-
nacierających wojsk amerykańskich . , . drziecikim. 
i południowo _ koreańskich. N~. wschodni~ wył>rzezu · oddziały . . 

N d · k Ph · dcl.z' ł A _ Armu L11doweJ powstrzymuJ·ą ofen-

1 

Nawiąizu~ąe do ogłaszanych obec-a o em u en3an o ia y r · · b .„ · ,__, · · ·· . . . sywę przeważających sił nie rz. ;a. me w pcas1e rJ •Y'JS""'eJ oszc:rer-mn Ludowe) prowadziły walki obron- . 1 k' h 'ł . .P 'łl czych artykułów antyrad7iieckich 
d · , · h Ph · N' cie s ic na po noc 1 na połnocny· • ne na prze m1esc1ac enJanu. te h'd d H h pani Pritt oświadetz..,.ła że była · · l lb · h t wsc o o am yn. J• , p:rzy1ac1e za cenę o rzym1c stra I "łstrząśniętą, gdy po powrocie do 

A'll.glii pmeceytała te artykuły. Paru 
'P::rii.tt podkreśliła niebywały entu­
zjarzm rz: jakim naa.-ód radziecki pra­
cuje nad roowojem kraju. W przeci­
wieństwie do An.glii - powiedziała 
.p. Prdtt - w Zwiąrzku 'Radzieckim 
mówi się o wojnie tylko jako o 
stra&lnej kaitas.trofie, której naaeży 
rz.apobiec. 

D. N. Pritt mówił o ufności i wie­
me, rz: jaką na!I'ód rad~ecki patl'!ZY 
w pmy.seiłość oraz poinformował ze­
branych o realizowanych obecnie 
planach nawodnienia pustyń i bu· 
dowy olbrzymich elektrowni wod­
nych. Realizacja tych planów obala 

załogi, którego tematem była spra- cy. 
wa rewizji dotychczasowych norm 

pracy. Poplecznicy Hitletra anglosaskich imperia/isło.·w 
W ożywionej dys.kus,ji robotnicy 

całkowicie QSZCzerc.ze twierdzenia,' 
jakoby Związek Radziecki przygoto· 
wywal się do wojny. · 

na licznych przykładach udowadnia- M 0 r der cy p 0 .1 a·k 0• w 
li, że w wyniku poważnego postępu 
technicznego, jaki nastąpił w fabcy żo·lnierzy radzieckich • 

I 
ce w ostatnich latach - obcne nor k I 
rpy są nierealne, gdyż utraciły swe - ierewnicy „wi eńskiego 

'\ 

ośrodka AK''~ stanęli przed Sądem Woiskow.y.m w Warszawie 

Gdy naród angielski pozna praw­
dę, że groźb'a wojny nie pochodrz.i rze 
strony Zw.iąrzku Radrcieckiego - po­
wiedrział Pritt - to wówczas usunie 
on niebezpieczeństwo wojny, pocho­
drzące iz „tych kół amerykańskich i 
angielśkiich, które rrzeCrlywiście dążą 
do wojny. 

powiązanie z rzeczywistymi możli- WARSZAWA ({PAP) - w dniu 
wościami produkcyjnymi. świadczy o 23 bm. rozpocrz.ąl się przed Woj­
tym stały wzrost procentu przdn-a- skowym Sądem Rejonowym w War 

szawie proces zdrajców i morder­
czania norm przez większość robotni ców, członków t. zw, „mobilizacyj-
ków. W sierpniu br. przeciętne wy- nego ośrodka wileńskiego okręgu 
robiQilie normy dla całej załogi wy AK" - Olechnowic:i.,a Antoniego, 
nosiło 153 proc. Borowskiego Henryka, Szendziela-

rza Zygmunt.a, Minkiewicza Lucja­
Robotnicy Staniszewski, Rogólski, na, Lwow Lidii i Minkiewicz Wan­

Chopkiewicz, Gochna i wielu innych dy oskarżonych o to, Że w czasie 
Wypowieddeli się czdecydowanie 2a okupacji współpracowali z wywia-

dem hitlerowskim 1 władzami oku­
zrewidowaniem obecnych norm i za pacyjnymi w zwalczaniu polskiego 
jak najszybszym wprowadzeniem no demokratycznego ruchu wyzwoleń­
wych mierników pracy. Długotrwa- cz~go . i partyzantki radzieckiej, 
łymi oklaskami przyjęli zebrani wy dz1ała1ącej na terenie Wileńszczyz-ny. 
stąpienie inicjatora współzawodnic- Po wyzwoleniu oskarżeni, prze­
twa pracy w Pafawagu, Jana Supli- ch?dząc na żołd centrali szpiegow­
ckiego, który oświadczył: „Przeana- skich anglosaskich imperialistów 

uprawia~i na terenie kraju szpie~ 
lizowałem dokładnie swoją norm~ i gostwo 1 dyWersję, mordując dzia-
nom1y towa'rzyszy z mojego wydzia łaco/ demo~atycznych, żołnierzy 
łu. Wyniki, jalde otrzymałem wyka- Wo1ska Pols,ltiego i funkcjonariuszy 
zują bezsprzecznie, że trzeba zmie- władz państwowych. 

·kres okupacji hitlerowskiej jaskraw<> 
wykazał antynarodowy charakter 
reakcji polskiej. Akty zdrady, doko· 
nane przez t. zw. obóz londyński w 
czasie okupacji, były najbardziej ha­
niebne w dziejach Polski. Reakcja 
polska pod maską walki z hitlerow­
skim okupantem w dążeniu do odzy­
skania swej władzy w Polsce, wszyst· 
kie wysiłki skierowała na odciągnię­
cie największej części patriotyczne­
go społeczeństwa od rzeczywistej 
walki z okupantem i skierowanie jej 
na drogę walki ze Związkiem Ra· 
dzieckim i polskim ruchem narodo· 
wo - wyzwoleńczym. 

Aby cel ten osią.gną.ć. reakcja pol­
ska, już przed wojną silnie prze­
żarta przez hitleryzm, wiązała się z 
okupantem. 

Akt oskal"Żenia, podkreślając cią­
głośf kontaktów reakcji polskiej z im 
perializmem i faszyzmem nie!llieckim 
w okresie t. zw. „drugi,ej niepodle· 
głości", stwierdza następnie, że w 

nić podstawę obliczania wydajności 

prac:ir, że trzeba wprowadzić nowe 
Streszczenie czasie .okupacji obóz sanacyjny inspi 

k k . . rował i podporządkowywał sobie róż 

normy." 
Załoga jednomyślnie uchwaliła re­

zolucję, w której postanawia od 1 
1!'rudnia rozpocząć pracę na nowych 

a tu os arzen1a nego rodzaju grupy polityczne i or-
W~R~ZA WA (PAP). _ Akt 0 -1 ganiz.acje wojsko:ve _nawet o antysa­

skarzema w procesie t. zw „mobili- nacvJnym nastawieniu. 
zaryjn~?o o~rodka wilcńsJt:.P.?C' ok:ę-1 Polityka t. zw. rzą.du emigracyjne­
gu AK stwierdza na wstępie, że o- go w Londynie, będac kontynuacją, 

p~lskiej polity~i przedwrześnit>wej„ Komenda wileńskiego. okręgu AK, 
Jlllała na tereme kraju wykonawców •na której czele stał przedwojenny 
-. delegaturę_ t zw. rządu londyń· oficer zawodowy „generał" Krzyża· 
sk1ego i dowodztwo Armii Krajowej, nowski, pseudonim .,WILK" kierowa 

Droga zdrady 
narodowej 

'ła pod dyktando wywiadu anglosa 
skiego i przy ścisłej współpracy z 
okupantem akcją dywersyjno - szpie 
gowską, wymierzoną przecjwko od­
działom partyzantki radzieckiej, ugru 
powaniom lewicowym oraz grupom 
sympatyzującym z ruchem narodo­
wo - wyzwoleńczym. 

Na służbie 
u gestapowców 

.atyJudowa haniebna droga zdra· 
dy narodowej reakcji polskiej w okre 
sie okupowania Polski przez faszy­
stowskie hordy hitlerowskie, znaczo­
na jest krwią najlepszych synów 
Polski i żołnierzy Armii Radzieckiej 
- mordowanych przez szereg oddzia 
łów AK wespół z hitlerowskimi od- Oskarżony Antoni Olechnowicz 
działami wojskowymi. był wówczas komendantem inspekto· 

Reakcja polska wszelkimi siłami ratu ,,A", w którego skład wchodziła 
walczyła z wszystkimi, którzy skupili komenda miasta Wilna i podległe po 

.się wokół Polskiej Partii Robotniczej wiaty. Jako komendantowi inspekt.o­
- partii, która od chwili swego po-

Inauguracyjne obrady 
Komitetu Kultury Fizycznej 

w Nowe; Hucie 
KRAKOW (PAP). - W obecności 

·prrzewodni~ącego GKKF pos. Moty­
ki, przedstawicieli Partii, ~W.iązków 
rzawodowych, WKKF, delegacji zrze 
szeń SPortowych, !clubów i kół ora!Z 
kilkuset junaków brygad SP i ZMP 
odbyło się w Nowej Hucie p ierwscze 
Plenarne zebranie nowoutworzone­
go Komitetu Kultufl'y Fizyczn"j mia 
sta Nowa Hut;~ . 

-x-
U roczvste orzedstawienie 
w teatrze n Lutnia" wstania postawiła sobie za cel zgru- ratu podporządkowane mu byłv dzia 

powanie wokół siebie patriotycznej łające na tym terenie silnie uzbrojo- Onegda'j w łódzkim teatrza 
i szczerze demokratycznej części na- ne bandy leśne. Jednym z dowódców ,.Lutnia", wystawiającym rz wlel· 
rodu polskiego do walki z okupan· tych bandycki'ch dd . ł. b . kun powodzenie!ll pi<>kna. ope-tem. o zia ow z roi- tk " h b re ę znanego r adzieckiego kompo-

Ak t oskarżenia podkreśla, że do- nyc d ~ł osk . . Zygmunt Szendzielarz, zytora Dunajewskiego, pt. Swobod 
wództwo ~K i delegatura przywiązy pseu omm ,,Łupaszko". ny Wiatr", odbyło się uroozy~'te przed 
wały speC]alne znaczenie do zwal-1 Bandy te zwane „brygadami" z stawienie na które prrzybył przed­
czania ruc1rn demokratycznego i par- rozkazu dowództwa okręgu AK i przy stawicie] '.11!1basady ZSRR, Safirow, 
!ł;f:ckieg:> oa terenach zabu7.a.l'i· pomocy mieis.cowych woi.sk hitlerow ę;~ist~~c1ele Partii, Zarz. Glówn. 

IDalszy ciąg na strome 5-ej), J Sztuki. Ministerstwa Kultury i 



Zadania Partii w dziedzinie szkolenia ideologicznego 
Z r feretu I sekr tarza KŁ PZPR tow. Pawła Wojasa -wygłoszonego na Plenum Komitetu Łódzkiego 

NI -dqstoteczne zainteresowanie szkoleniem Zaplanowano . mianowicie: 570 suniętych i 130 inteligencji techni- wowych organizacji partyjnych. jt" zcze obecnitt powdn, ilość brat 

k 
. kursów I stopnia ,z 13.213 ału~ha- 1 cznej. · Zajęcia ne. kursaoh U.go stopnia ków i ni dod1urni~ć • 

.re strony egze utyw K D I organizac1'i czami, 351 lmrsow ~stopnia z 325 uruchomionych kursów II-go ua temat Planu 6-letniego były nie- Uchwała Biura Politycznego KC 

d 
7.()0~ słuchaczy, ~O w1ecr;orowYch stopnia obejmuje 6.53fi szkolących dnstatt>.cznie upolitycznione, nie wi.1- pokazuje nam drogi usunięcia ich i 

P
O Stawowych szkoł party~nych z 1.190 słuchacza- 1Ję, w tym kobiet 1.680. z~ły ekonomicznych z11dań Planu mówi że: 

ml, 74 g1upy . samokształcenia z Skład tych kursów charakteryzu- 0-lctnie~o z jago znaczeniem politycz „Kornitety Wojewódzkie. K~ 
(Dalny etu ze atr. t-ej) dziedziny nracy pań&twowej i Pllr 1.6! 7 słuchac;i;am1, je ·następu,iące zestawienie: 3.581 nym i s.połecmym. Nie ubojowiały w n1itety PQ\\ iatowę i D;,:ielnicowe 

Jtkle były, towat".Zysze, nas1e tyfneJ, tym WYŹHY jest poziom O!"ółem zaplanowano: 1.035 grup, robotników, 2.954 pracowntków clo11te.tf'cznym stopniu towarzyszy i w winny poważnie :i:afoć się szko· 
na.lwai:nleju.e nltdocl;wrnlęula aąmeJ pracy, tym bardziej jest 

0
_ ~beJrnU,11\CYCh 23.020 słuchaczy, to umysł., w tyrr1 2.084 wysuniętych z małym stopniu były powią.zane z za leniem partyjnym, jako istotn11 

I buki w d~ł'dzlnll'l Hkohmla pntyj na owocnll, tym większe 11~ wyni Je~t 45 proc. OfQ!nej Iioiiby człon- robotników oraz 319 - iqteligencJi gadnieniaml tęrenowymi. A przecież częścilł l!kładowa codzien\\ej pra• 
D~Q'f kl 1>r~y i prreol.wnie _ im niż. kQW 11asz-ej organb;a-0ji partyjnej. I technicznej. . towarzysz Jlierut uczy, że: cy partyjnej, wzmocnić kierowni 
~koleniem partyjnym obj11tych by szy jest poziom JJolityczny 1 u· M111ny także duże osiągnfęcip w Jednak i w bieżącyrp okresie Pl 6 1 tn. j t konk et 0 ctwp szkolenit>m pnrtyjnvm, 

ł<;>. W Łod~i 20 proc, C"lłonków Par- iwładomienio marksistPw ko _ le dzl~dzinie rozmieszczenia sieci szko 87.kolenlowym nie u1trzerliśmy się w·~. 11~ • e 
1 jl Ji id: l y;i;il wnik11J•c głfboko w jego ·treŚ~'\. 

tn, natomiast w pr.iamyśle bawel- nlnpw1lde priu:owników, tYm mo leniowej. W pierwszym rzędzie, w I przed l>Opełnianiem p0ważnych nie· 
11 ą. prmt~· rea ~ac il 0 

nad I dalej: 
ruanym tylko 12 proc. tllwaze Je11t Na ko i niepowodzfl• przeciwstawieni~ do okresu ubie- doclunlęć. n.allze1 ar u na o. re onym ~ - „Za atan szkolenia partyjnero, 

Z tych danych widać, że komitety nie w Ich pracy, tym moł:Iiwsze głego. uwzględmono przede wszy~t- Na kursach I-go stopnia stanow- cmku dcza~u· 1?'~t ~~ętą ~ okreslo jak poziom i skład wykładow„ 
dzielnicowe poszły po niesłusznej je1t wyJałowlente i przerodzenie kim duże zakłady pracy. ew za mało wzięto pod uwagę szko f~ ~~ l~mi„ 1~111 ·ier~n ·ową po· có,v odpowiedzialne sa bezpośred 
drodze, Po linii najtnnteJszego cpo- 1lę 11amych pracowników w 0

• Np. w Zakładach 1m Dzier?.yń lenie kandydatów. t
1 

Y 
1 

ar 
11

' rog~wt !1,~em, wy- niQ egzekutywy Komitetów Wo• 
:U! n:e _organiczu,iąc dostaLeczn„,j jJo_- &ranlciionych, małostkowych pra. ~ki~go szkoli się 33,6 m:oc, osóinei 1 A przecież k•!rllY 1·10 sł.opJtla a, ye.~n& n~ zyeh dzin an • I jewódzlclch i Dzielnicowych. Ko.; 
sc1 k~r„ó;v w ld~caowych. zakladac.n ktykpw, tym ml>'.iliwsze jest ich llo~ci członków organizacji partyj- I t~ ukolą,_~ kt~rej kandydat Parti~ Widzimy w1~ to~. p·zysze, h 1ni~ :mit ty Ddelnlcowe rozpatrują i 
produ~CyJnych me planu1ąc wlaśc1- ~wyrodnienie, ~eJ_. co stanowi 30,8 proc. ogólnej 1 ptzygotom.~1e się do tego, by byc m~ pe\vnych 011ągmęc '!" stosunku do zatwierdz11ją. kandyd11tury wykł& 
wej sieci kursów. Motna z całą. pewnością powie 1loscl szkolących się w Dzielnicy 1odn3'm mianą. członka Partii. Kan· ub1ewłea-o roku s~kolemowego. mamy I dowców". 

~ ta.li:, towarzysze, np. D.delnica dzieć ~ st.włerdził Tow. Stalin Górnej. · dydat powinien zapoznać sie z za- Z _J d / d k 
Gorna - Lewą w najwiGkszych Za- ne, XVl!ll Zjeźdr.ie WKP(b), _ że ~ t~go jasno wynika, że komitety sa~ami programowymi i organiza- 0a0Mf0 StO/QCe prze Ó Z Q 
kładach Wełn. im. 9 Maja nie zor- rdybyśmy zdołali wychować pod dzielmcowe słusznie uwzgl~dniły cy.m,ymi naszej Partii, a to daje , , 
ganią.owal~ ani jednego kursu. źle wględem ideolortcmym nasze wielkie zakłady pracy w obecnym proar~m szkoleniowy kursów I-go 0rganl%0CJQ partyjnq 
przec;lsiąwrnła się 11ytuacja na Dziel- kadry ze wseyetkloh dziedzin ru·a roku szkoleniowym, · stopnia. 
nicy Widzew, u;dzie kuray w ZPB cy i ve>t.rAflli tak Je zahartować Chciałbym tu jes?.cze zwrócić Z •lecenia Biura Politycznego 
im. 1 Mllja stanowJły zaled:wie 15 pOd WZJlędem politycznym, by Takie samo zjawisko mamy i w uwage, P~o11zę towar:zy$zy, na liczbe 11t•wiają pr~ed nami ł\Upełnie 
proc. wso;i;ystkłch kursów Dzielnicy, • ml>frły iię one iwobodnle Qrien• ~nhch n~szyoh_ kluczowych :zakła-

1
koblet, biorących udział w szkole- konkretne zadani<i do realizacji, 

n~toml·a t stan członków tych czakła to~ać w •Ytua.cji wewnętrznej i ac p~o ukcyJny~h. . niu. . Komitety Dzielnicowe powinny włą 
dow stanowił 30 proc. stanu Dzic·~- m1ędzyn11rodowej, gdybyśmy zdo I. takb w Zf>B irn. Armil Ludo· Ka:zdy na pewno stwierdzi, że czyć w plany codziennej p.racy kie· 
nicy, la.U ucz~·nlć z n!ch całkowicie doj WOJ, 0 jęto szkoleniem 35 proc. liczba ta jest jeszcze ciągle zbyt rmvnlctwu azkolenlam partyjnym, nie 

Jest to przejawem 1tfewykaru.o- rnłych m1u·k1l1~ów - leninow· cronk~w organizac.li party,in4!j, co mała. . formalnie, jak to w wielu wyplldkllch 
wanego do reszty socjaldernokraty- c6w, umłej~cych rozwiązywa~ :ztn~Wl 32•5 .proc. ogólnej liczby Trzeba . 0b?ąć szkoleniem wl~ce.1 miało miejsce dotychcza , leci fok· 
czmu w naszych szeregach partyj- b~ powatnyeh błędów sprawy P~b~ ących się w D;i:lelnicy Ruda kandydatow i kobiet. tycznie. 
nych, który idzie po linii najmn:cj- dotyczące kforownlctwa kraju _ 'wiamck:i. . . Tr~eba stwlerdeić, pr~zę towarzy 
szego oporu, po linii łatwizny, bez- to mielibyśmy w~zystkłe dane po cjah;datme yopraw1ł się skład so- szy, r.e nłe ma u na.t Jewz.rr.e do.,taa.tr- Oznacza to, że: 
planowości w pt·acy, żywlołowości. te'!'"• aby uwa·.taó, że dziewięć n eh)' d kurs~"'.· Na zorganizowa- C7.nt!ł'O J>f7:ełOmu na odcinku Prll<'y f Planowanie iicci szkolenia 

Podobnie w mechaniczny i żyw10- dZle11iątych wszyitkicb naszych .Y h I 0 eh~ 111 . obecnej 482 kur- włrócł kob1ft, a w tym wYJ>&dku w przez egozekutywy KD nie 
łowy sposób odbywało sle CZl)olO• ?;&Jadnleń ZOfltało rozwląza.nych". sac -go stopma szkolenia, obej- StOlifunku do na.szych towan~·uek może być oderwane od j ed 
kroć wybieranie słuchaczy na kur- ~o~r~Y~3193·531 słuchac~y, w tym Parłyjnyc~. _I treeba tu sobie z całą noczesnego wnikliwego pla 
sy pr~ez egzekutywy organizacji pod Doświadczenie ubiegłego okresu t 

1
:. · skład soc1alny ucze- stanowczoscią postanowić, że ten nowania wykładowców. 

stawowych. wslta!luje na to, jak mało stosowahś s ~ 
7
ow przedstawia się następują- przełtnn muli u nas nu~lć. Trzeba 2 :Oo planu ptJ.·acy egiekuty. 

w wielu wypadkach egzekutywy my się w na z.ej pracy ideologicznej c\ó .270 robotników, 2.261 pracow-1 mu·~~. żeby iłowa l>Okryły się wy musi być wł3ciona 
nie prneprowadczały rozmów łndywi do wskaa:a11 i nauk naszych nauczy m w umysłowych, w tym 2.050 wy po bolwuwicku - z eiJneirt. przynajmniej i·az w mie-
d~alnych z kandydatami na kursy i cieli - Lenina. i Sta.Iina. Walko o 1'akos'c' nouczont'a !Il.CU analiza szkolenią, 
nie rz:Htwlerdrzały słuchaczy na swych Jednym z naszych poważnych blę ze specjalnym uwzględnie 
P?Siedzenia.~h, a nas~ępnie na zebra ~~:w~!:~:. iedi·dose0t1a!~amczneymobjręcobie,_twn1.: czołowym zadaniem pn!!~y. wielkich zakładów 
mach oddz:ałowych i podstawowych „„. „ 
organizacji pal·tyjnych.. . ków produk~yjnyeh. gchwąła Bi1;1r~ Po~tycznego I w11 WSZY tki-Oh Ołmiwacłl nkole- 3 Eg·zekutywy KD są odpo-

To niedostateczne za1nteresowame Nie doceniliśmy również roli ko- . KC, podkreslaiąc wciąż wzra· nla parly.łfteiro". wiedzialne za poziom ideo 
i niedocenianie szkolenia ideologlcz biety w budownictwle socjallstycz- staJące a:naczenie szkolenia partyj· Na 783 wvkładowców ogółem ma wo - polityczny szkolenia 
nego ze strony @r1a.nbacji podstawo nym. nego We. ~szystkich jego formach, my tylko 35 kobiet i 24' ro~tni- na SWYJ:\l terenie. W zwi~z 
wych, e&"zekutyw KD, a czę11to i ze $wladczy o tym fakt, że na ogólną jednóczesn:~ z ·całą ostrością stawia ków, natomiast pratownik6w umy- ku z tym należy wnieść 
strony Komitetu Łódzkiero, było wy liczbę 10.521 słuchacriy uczestnlc-.ty- pr~ed narru zaradnienle walki o ja słoWYch 539 kontl.·olę t re ś c .i prze-
n!kiefl'! niedostatecz~e&o zrozumie· Io w szkoleniu partyjnym zaledwie kOBć nancrn.nia. . Cyfry t~ ~ówią same za siebie i prowadzanych zajęć oraz 
ma, ze wychowanie ideolorlcrne 2.539 kobiet. Wziąwszy pod uwagę. „c:en~rałnym ilagadnieniem pod· wskuuj- na konlecwolć dalnero wzmqcnić prac, nad pocl-
członków partii jest jedną z podsta.- że w łódzkiej or&aniu.ącji partyjqej n~es 1er.11a całokształtu pracy szkole• wZl'Ollłu kadry WY'kładowców z kia niesieniem poziomu wykla 
wowych dźwigni w11ro1tu na11zych kobiety stanowią 30 proc. ogółu niowe1 w obecnych warunkach - 1y robok)iczej dowców. 
ka~r partyjnych, jest czynnikiem członków, ilość pt-zeszkolonych jest czytamy w _uch~ale Biura Polltyccz- Tl'Zeba pomyśleć 0 stwomen!u Ił.a- 4 Należy, towa.rzysze, wzmo 
zmiany stylu (l'l'acy naszej orga.niza jes2cze niedostateczna. nego -: staJe się walka 0 jakość łf'fo oirodka nkol'łCe&'O 1 J>'ł'H•k•- cnić kadry wykładowców, 
cji pa.rtyjnej i podniesienia. jej ua Nasze organ:2acje partyjne po.I- s7kole~1a, o rz.apewnien i~ właściwe- laJlłCero wykładowców rdYi obec- przez włączenie pracowni· 
wyższy poziom, jest ręko.jmią na- mowały również niewłaściwie rolę, ~o poziomu ideowo - politycrz.nego za ni«' mamy około 100 ~kładowc6w ków politycznych apal'atu 
s~y<;h zwycięstw w budownictwie so znaczen:e i rzadati.ln wloo?.orowych 1.ęć, a W szczególności podjęcia W.Zffi-0 pO&iacl~yoh tylko ukońOIOfty ku~ partyjnegoo do pracy wy-
CJal1zmu. . szklił 1>arty.łftych, ,Jako szkół kadro- zonej walki ~ niewykarczowanymi n stopnia srkolenill. kładowej, kierujfłC ich 

„Należy uznać za pt>wnlk - wych. świadczy 0 tym takt ?.byt ~la Jeszcą,e. P?'2ejawam1 pepesowskich Dotychczi1s komitety do:ieln!cowe, prude wnystkim do ob. 
"1ó'Ylł Towarzysz Stalln na xy1u bego udt.lału robotników. Na 7!58 slu ~ogląd?w, a t~kże z nieprze~wyci~- a często i Komitet Łódzkł izbyt ma- słuiti kur ów na wialkfoh 
Zjeździe WKP(b) - ie im wyzszy chac.zy było tylko 207 robotników, a zonym1 do konca pozostałościami go ło doceniały znaC"J.enie wykładow- zakładach J>racy. Nalczy 
jest p07,lom polityczny 1 uświado pracowników umysłowych 551. muł.kowsz.cz~zny". cy, który po,\rinien po$iadać 0 wiele pomyśleć o jakościowym 
mienie mark1l1towako - lenlnPw Podobn!e przedstawia się sytuacja Biuro I olllyczne stwierd2a, że: s:zers.'lą i głębszą wiedtzC: od przecl't wzmocni11niu etatoweSto a-
skle pracowników jaklt'jkolwlek na kursach samokształceniowych. „ ... podsta.~ową lłłabo.ścil\ szko· nego słuchacza. pa1·atu Nkoleniowego w 

Nosze błędy w pracy z wykładowcami 

Poważne braki ł niedociągnlę· wykładano członkom Partii pod 
cia. wynikające z nieodpowle- okiem KD i podst. organizacji par­

dniego często doboru wykładowców, tyjne,i. 
mamy w dziedzinie jakości naucza· Każdy musi przyznać, że takie 
nia. nauczanie nie przynosi Partii żad-
Wykazując często brak dostatecz- nych korzyści, . a wręcz odwrotnie 

ne.i czujności rewolucyjnej, egzeku- przynosi ogromne i niepowetowane 
ty"vy komitetów dzielnicowych nie s1~1{ody, rozbraja cr.łonka Partii i 
analiZQwały indywidualnie kadr wy przyti:pia ducha ofensywności w 
kładowców, nie rzatwlerdzały ich. walce z \vtoglem klaso\vym. 
W wielu wy.padkach o wyborrze wy· Poważnie osłabiło wyniki naucza­
kładowcy decydowało wykształcenie nia niedostateczne powiązanie prze­
ogólne, nie brano pod uwagę, ie du :rabianych zagadnień teoretycznych 
ża jesrtcze czi:ść starej inteligencji z praktyką codziennej pracy siu· 
pracującej jest obarc'lona n~w~rst- ohac:r.;v, 
wicniami i<leologi,i burżuazyJneJ. Uchwały '.Biura Politycznego 
!Mieliśmy na ogólną llość 373 wy- uczą nas, że: „Całość procesu 

kładowców 333 pracowników umy- nauczania naldy przep<>lć kon• 
słowych, a tylko 40 robotników. kretnymi i aktualnymi :zaga.dnle-

Jednym z najpoważniejszych na- niaml walki Partii o realizację 
szych niedociągniQć była niedosta- Planu 6-Ictnlero, nadać szkole· 
teczna. praca z wykladowcami nad niu partyjnemu niezbędną 
podniesieniem ich poziomu ideolo· ostrość polityczną, ducha ofen-
gicznego i politycznego oraz prawie sywności w walce z wrogiem 
całkowity brak kontroli nad treścią klasowym". 
ideologiczną przeprowadzanych :za- Zasadniczą przyczyną naszej nie-

lenia pa.rtyJne10 jest . nleclostate• z tego też powodu w bardzo ma- Wyd-ziałach Propagandy. 
czna. tro~ka o 7..a.pewnienie należy łym s~niu pracowano z wylcladow Musimy pl'Zełamać nlewłalclwy 
tej Jakosci J?auczanla. i odpowie- camf 1 to z kolei muslało się odbić tosunek do szkolenia politycznero 
dnieco POZl1>mu wykładowców na jako6ci naud'zania. re strony egzekutyw podstawowych 

Więcej troski o podnoszenie poziomu ~y~~z.iałowych organizac11 partyJ· 

ideo/ogicznego w yk/odowco' w Do bezpośrednich cddziennych obt>-
więzków eg:r.ekutyw organizacji par· 

seminaria in6trukcyjne dla WY· Musimy stale i wciąż wykładow- tyjnych należy wsuchstronne ~ie-
kładowców, organizowane na ców uczyć i zwięksizać wydatnie kon rownictwo szkoleniem. w zakład:5ie 

dzielnicach nle spełniały swego za- trolę nad ich przygotowaniem się pracy. 
dania z powodu b1•aku troski ze stro do 2:a,ięć oraz wdroży~ WY'kładow- EgzekutywY podstawoWYch organi 
ny komitetów dzielnicowvch. ców do pracy nad sobą i do prt,y- zacji winny stale i wciaż pracować 

Na ogólną ilość 485 wykładowców gotowywania się do zajęć. nad wzmacnianiem dyscypliny na kur 
tylko 293 brało udział w semina- sach partvi'nych, stale kontrulować 
riach Komltet:v dzielnicowe bardzo ma· ' 

Z t
. 'k · k ., ło koN.ystały w pracy z pom()CY o- pracę knr11u i otaczać systematyczn:i 
ego wym a, ze nasze orni.ety opieką wykładowców. 

d-ilelnicowe nic wychowuj~ wykla- śr(}dka. Szkolenia Partyjn~10. Nie 
dowców w duchu od:powiedzialnolęl kierowały towat~ysrzy na konsultacje Trieb11. stale śledzić za. wzrostem 
za odpowiednie · przygotowanie się indywidualne do Ośrodka. pos1..czeit6lnych towarzyszy, pomogać 
do zajęć z grupą I wldOM.łlle nie sto Częste są wypadki nie i>rzyg:otowa w pokonywaniu trudności z opanowa 
sowab. za.sady, że wykładowca nie niem materiału. Należy walczyć o 

nia 11it wvkładowc6w do za}"~ z aru. t · d · d · h kó uczestniczą.cy w seminarlach instruk ' " ~ s worzeme o powie me warun w, 
cyjnych nie mCY.ie prowadzić zajęcia Pl\mi, lub wręcz nie zjawiania sit na kt61·eby budziły świadomość koniecz­
w terenie. z11Jtcia. ności systematycznego podnosz~nia 

poziomu ideologicznego u członków 

Szkolenie partyjne istotnq częścią Partii. 
W walce o wyższą. jakość szkole­

nia, wielkie zadania spoczywają na 
Ośrodku Szkolenia Partyjnego, któl'y składową pracy partyjnej 

Ważną przyczyną nh~kiej frek-1 stateczne kierownictwo, kontrola. i należy w większym niż dotychczas 
wencji na kursach jest niedo- opieka l!le strony egzekut.yw pod6ta- stopniu wykorzystać dla podniesienia 

poziomt• nauczania ł po:tAomu ideolo­
rlcznftfo, 

Stoi 11rzed nnwf zadanie ro:zbudo• 
wy sieci Dzielnicowych Ośrod.k~W, 
Szkolenia. Pnrtyjnel{I>· 

Towarzysze! 
Uchwała Biura Polityczne~o ws'~• 

zuje, jak wielką wagę przypisi1je na,. 
liZll Partia do zagadnienia ideoweg~ 
,vychowania członków Partii: , 

„Wzmocnić kadry wykładow• 
, ców, stała i systematyczna prac:t 
nad podniesieniem ideologiczne• 
go i politycznego ich poziomu,, 
i\tanowi Wfzłowe zagadnienie. od 
któreio ;1;ależy jakOilć szkolel\i& 
partyjnego. Koniecznym warun. 
k~eni zape\~nienia nllleżyteg.:> ,po­
ziomu znjęc jest stała praca wt 
kłndowców nad przys,vojeniem 
hi11toril WKP(b) w ścisłym 110· 
wlqianiu z k1>nkretnymi cloświad 
czeniami walki naszej Partii o 
socjalistyczn(J. przebudowę Pal• 
1lki, walki prowadzonej vrzeciw~ 
ko wszelkim przejawom wrogiej1 

burżuazyjnej ideologii oraz pozo 
stałościom socjaldemokratyzmu 
i gomułkowszczyzny". 

Wykładowcy mu~zą poznać doklad• 
nie hi torię !JO! kiel{o ruchu robotni• 
czego, lenitww ką ocenę nacjonali<sty 
czuej, ugodowej istoty PPS, Jcnin•w• 
ską ocenę SDKPiL i krytykę jej bł~· 
dl1w, etapy walki KPP, PP~ i PZPR 
o z11 rdrstwo zasad leninizmu w pol• 
skim ruchu ro\JOtniczym. 

Towal'Zysze, trzeba żeŁ."śmy nasze 
RO 11zkolenin partyjnea-o nic od1·ywa· 
li od hk·cla, a przepoili je konkr',!tny„ 
mi i a tltalnymi zaandnieninmi wal· 
ki Partii o renliznrję Planu 6-letnie· 
go. Trzeba nudnć mu niezbedną 
O"ltrość polityczną, ducha ofensywno· 
ści w walce z wrogiem klai;owym. 

W dzisiejszej zaostrzonej sytuacji 
n:iędzynarodowej, gdy obóz podżeg:i.. 
czy wojennych wszelkimi siłami dą­
ży do wywołania nowej wojny świa· 
towe,i, gdy wróg ){lasowy wewn~trz 
kraju stara sie wszelkimi możliwymi 
spoisobami. szkodzić naszemu budow· 
nictwu, 2adaniem każdego człon'<!ł. 
Pllrtii jest, jak uczy nas towarzysz 
Bierut, umieć: 

„ ... szybko ujawniać nowe środ 
ki i formy walki wroga klasowe 
go, często zamaskowane i perfid­
ne, paraliżować je z całą stano·..­
czościii, zmieniać kiedy trzeba z 
właściwą elastycznością formy 
nasze! nieustannej ofensyw:J', 
wykorzyRt11ć każdą szczelinę, rnz 
szczepiać siły przeciwnika, neu­
tralizować p<>szczególne gruv::r i 
umacniać z każdym dniem rosn~ 
cą przewagę sił socjalizmu i po• 
koju". 

NAUCZYMY SIB TEGO, TOWA· 
RZYSZE. JEśLI POTRAFIMY PRZY 
SWOić SOBIE. OP ANOW Ać I PO­
Sł.UGIW Ać SIĘ TYM NlEZAWOD· 
NYM OREżEM, JAKIM JEST. !>IAU 
KA MARKSISTOWSKO·LENINOW. 
SKA. 

jęć. Częstokroć wykładowcy WYPa- dostateczne.i pracy na odcinku szko 
czali zasady teorii leninowskiej, leniow:vm było p0wa:ine nielloce­
wprowadzając w umysły słuchaczy niente znaczenia wychowania. ide­
r;amęt ideologiczny. ologicznego członków Partii, ze 
Mieliśmy dość dużo wypadków strony Komitetu Łódzkiego, komi· 

wypaczeń o charakterze socjalde- tetów dzielnicowych i egzekutywy 
mokratycznym i gomułkowskim, podstawowych organizacji. 
które nie były w porę likwidowane Niski częstokroć poziom zajęć na 
dlatego, że organizacje partyjne nie ku~sach, wypływający z nieodpo­
:zajmowaly się treści~ zajęć w sieci wiedniego doboru w.vkładowców po 
masowego szkolenia i nie wykazały wodował brak zainteresowania siu· 

KONFERENCJA PRASKA 
w tym zakresie czujności. chaczy szkoleniem. 

Jaskrawym przykładem tego mo- I tu należy dopatrzeć się głównej 
że posłużyć takie sformułowanie przyczyny niskiej frekwencji na 
·wykładowcy, tow. Sobieraja, nd kursach. Ogólna przeciętna trek· 
kursie w P.S.S. Wydziału Handlo- wencja. nie przekraczała 70 proc. 
wego. Natomiast na. takiej dzielnicy robot 

Towarzysz Sobieraj mówił: „że niezej jak Widzew, frekwencja wy· 
partie II-ej Międzynarodówki były nosiła 56 proc„ a w Zakładach im. 
tylko partiami, które nieświadomie Sta.lina. przeciętna frekwencja na 
mylnie interpretowały ideologię kursach nje przekraczała 60 proc. 
marksistowską", to samo określenie Niedostateczne powiązanie z te• 
zastosował tow. Sobieraj do przed- renem i niedostateczna kontrola ze 
wojennej PPS. W okresie II-ej strony KL i KD przebiegu zajęć na 
Międzynarodówki - według wy- kursach i wynikający z tego brak do 
kładowcy - nie istniały partie kładnej analizy pracy odcinka szko 
marksistowskie, rewolucyjne, wszyst leniowego, utrudnił usunięcie bra.­
kie były jednakowe. Takie i tym ków i niedociągnięć w toku sa.mej 
podobn~ wrogie rzeczy i bzdury I pracy, 
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D
OKUMENT, jakim jest uchwało mrntow hitlerowskich w Niemczech rozpętania nowej wojny światowej. 
na w Pradze deklaracja. ośmiu Zachodnich poczynił znaczne pastę- Konferencja Praska Ministrów 

państw demokratycznych, wskazu py, zagrażając bezpośrednio pokojo Spraw Zagranicznych ośmiu państw 
je ludzkości drogę, na której można wi i bezpieczeństwu miedzynarodo w sprawie uchwał nowojorskich 
osiągnąć trwałe i p0kojowe uregulo wemu. trzech mocarstw zachodnich wska-
wanie problemu niemieckiego, a Wyraźnym tego przejawem była zuje ludzkości jasną i konkretną 
przez t-0 - trwały pokój. nowojorska konferencja ministrów drogę zbudowania trwałego pokoju. 

Deklaracja. p1·aska. została ogłoszo spraw zagranicznych Stanów Zje Jest nią: 
na w chwili szczególnie ważnej d.la dnoczonych, Wielkiej Brytanii i Fran 1 zgodnie z Układem Poczdam-
Europy, w chwili, kiedy mocarstwa cji. Komunikat, opublikowany w sklm, deklaracja 4 mocarstw 0 

imperialistyczne usiłują z Niemiec dniu 19 września br. o „zako1'1czeniu niedopuszć7Jenłu do remilitaryzacji 
Zacliodnich uczynić bazę agresji stanu wojny z Niemcami" przy ró- Niemiec Zachodnich i do wclągnlę· 
przeciwko Związkowi Radzieckie· wnoczesnym utrzymaniu imperiali- cła. ich w jakiekolwiek plany agre· 
mu, „olsce i innym krajom demo· stycznej okupacji, jest - jak stwier sywne; 
kratycznym, t. zn. przygotować no· dza Deklaracja Praska - „obłu-
wą wojnę, ogarniającą cały świat. dną próbą dalszego odwlekania. za- 2 niedopuszczenie do odbudowy 
W tym celu wyciągają z więzień i warcia traktatu pokojowego", który niemiecko - faszystowskiego 
obozów jenieckich zbrodniarzy wo by uregulował stosunki międzynaro potencjału wojennego; 
jennych w osobach przemysłowców. dowe w Europie zgodnie z interesa 3 niezwłoczne :zawarcie traktatu 
którzy finansowali Hitlera, jak osła mi narodu niemieckiego i bezpie- pokojowego 7. Niemcami z przy 

Tak wyglądała sytuacja na od­
cinku szkolenia partyjnego w 

rolm szkoleniowym 1949-50. 

wion~· Flick, Ter Meer z I. G. Far- czeństwa krajów sąsiadujących z wróceniem jedności państwa nie­
ben - Industrie, Lehman z zakła· Niemcami. mieckiego i opuszczenie Niemiec 
dów Kruppa - aby przygotować Z komunikatu konferencji nowo- przez wojska okupacyjne w clą.gu 
GOSPODARCZĄ bazę agresji, oraz jorskiej świat dowiedział się 0 roku od zawarcia. traktatu pokojo· 
Guderiana, Haldera, Manteuffla, prawdziWYch celach polityki impe- wegoi 

uniknąć, opierając się na doświad- Schwerina i innych - aby przygoto rialistycznej, która w oparciu o 4 p0wołanie na zasadzie paryte· 
c~eniach ~biegłego okresu, poprzed- waó MILITARNĄ bazę agresji. odrodzony hitlerowski Wehrmacht tu ogólno - niemieckiej rady 

Jesteśmy obecnie na progu nowe­
go roku szkoleniowego. Mamy już 
za sob1!, okres przygotowawczy. 

Zastanówmy sie ezy zdołaliśmY 

mch blędow. W ciagu tych 28 miesięcy, dzielą- przygotowuje ludzkości nową heka ustawodawczej, która utworzy tym 
Przede wszystkim naleiy podkre- cych Konferencję Praską od Konfe- tombę krwi. Zniesienie wszelkich o- czasowy demokratyczny 01ólno·nie 

ślić jako moment pozytywny szero- renc.ii Warszawskie.i, proces faszy- graniczeń produkcji stali dla celów miecki rząd. 
ki roz~ach, który cechuje plany zacj~ kr~jów imp_eriali~tyczi:ych i I wo,iennych i utworzenie hitlerow-1 Oto jasny, konkretny prGCf&411 roz 
szkolewowe roku 1950-51. ł popierarua przez :unoenahstow ele skiea:o Wehrmachtu orowadz.i do wią.za.nia. zuadnienia niemieekiejl.O 

zgodnie z interesami pOO:oju w Eurc 
pie, zgodnie z interesami narodu nic 
m:leckicro. Szczeg&lnej doniosłoścJ 
nadaje Deklaracji Praskiej fakt, te 
w jej opracowaniu brali udział o· 
bok Związku Radzieckiego i krajów 
demokracji ludowej przedstawiciele 
Niemieckiej Republiki Demokratycz 
nej, przedstawiciele narodu niemict! 
kiego, kt6ry w wyboraeh w dniu 15 
października b. r. wypowiedział si1S 
w sposób zdecydowany za: pokojem, 
uchwała.mi Poczdamskimi, wscho• 
dnią granicą. na Odrze i Nysie, je• 
dnością Niemiec na. podstawaeh de• 
mokratycznych, antyfaszystowskich. 

Udział przedstawfoieli NRD w 
Konferencji Praskiej czyni z dekla• 
racji praskiej dokument, wskazują· 
cy na całkowitą. zgodność interesów 
Europy i podstawowYch mas narodu 
niem.ieekiero. 

Postulaty Konferencji Praskiej 
oupowia.dają najgłębszym życze· 
niom wszystkich uczciwych ludzi na 
świecie. Są one wyrazem konsek· 
wentnej, pokojowej polityki Zwląz• 
ku Ra.dzieckiero i krajów demokra• 
cji ludowej, budujących pokoiow~ 
szczęśliwą. przyszłość wszystkich lu• 
dzi oracy, 



• 

Podniesiemy szkolenie partyjne na wyższy poziom 
Uprzystępnimy naukę Marksa - Engelsa - Lenina - Stalina 

·szerokini rzesz·o.n czlonkóHI na§zeJ Partii 
Z dyskusji na Plenum Komitetu Łódzkiego Polskiej' Zjednoczonej Partii Robotniczej 

"ozln.ierz Oleinlczah 
K ierownik Wydziału Kadr KŁ PZPR. 

Szkoleniem partyjnym 
nie można kierować zza biurka 

H asze :instancje partyjne po­
pełniały flasadni<:zy bląd 

przy wyznacrzaniu kandydatów 
na kursy &Lkoleniowe ocaz n a 
wykładowców. Tym błędem było 
meehanic:.me wyznaczanie ludzi, 
bez przepr owadzania. z nłmi in­
dywidualnych razmów, bez zo­
r ient1>wania. s ię ja.ki jest Ich po­
ziom ideologie.m y, bez spra wdze­
ni& eo ci lu dzie u111iej~. Jakie ma 
J~ za.miary na. przyszłojć, czy bę 
dlł prllt'ować w na!lzym a.pa.r a­
de parlyjtly.łn. 

pożytek. T rzeba przemówić tak­
że do tych r obotników któr'iy 
nie wyzbyli się 11:akoraenionego 
przed wojną uczucia niuzości 
i niesłusznie sądzą. że nie 
podoła.j!ł nat1ce, że nie potrafią 
opanować prol'tamu nauczania. 

Zoarzalo się często, źe kład­
liśmy wlele tll'Udu w szkolenie 
towarzyszy. któray potem o~a­
'l:ywali się albo nieodpowiedni d o 
pracy partyjnej, albo obciąfoni 
jakimś balastem. który dyskwa­
lifikował ich do te,; pracy. Ten 
biurokratyczny system t. zw. 
,.W.Y"Lnaczania" towafllyszy był 
mlędzy .innymi przyczyną ule­
pełne110 wykorzysłyWania prze· 
s:tkolonych ka.dr i niedO!łtateczne 
•o poziomu zarówno wykładow­
ców Jak j słuchaczy. 

Podstawowe org11nizacje par­
tyjne poWinny prowadzić w za­
kładach pracy szeroką propagan 
dę szkolenia partyjnego. P ropa­
ganda ta winna pr1Zemówić do 
wszystkich członków organizacji 
i postawić prned nimi koniecz­
ność pracy nad sobą. nad pogłę­
bieniem uświadomienia ideolo­
gicznego. Plenum Kolhitetu ŁOd zkie10 PZPR obraduje 

Janina lł'aJzok 
Kierown ik Wydziału Kobiecego KŁ PZPR. 

Objąć szkoleniem jak najszersze masy kobiet 

Ttzłba. ra.z na za.wsze zerwać 
z taklł biurqkratyczną robot~. 
Trzeba widzieć żywych ludzi, roz 
mawiać z nlimi, wejrzeć w ich 
11pra.wy, upewnić• sit:. ze z łycb 
l udzi po ukończeniu kuuów &t kó 
len!.0owych Partia b~dż.ie mh1la 

Jan Toino 

W Łodzi, gdzie kobiety stano-
wią 67 proc, ogółu zatrudnio 

nych i 30 proc. - ogólu człon­
ków łódzki~j orgaplzac.JI partyj­
nej, zagadnienie szkolenia ideolo 
gicznego k obiet, ma szczególnie 
wazne i rozstrzygające znaczenie. 
!b1tu1lenie fdMh11lc'lltte czyni bo­
wiem z koblłlty śwl•dontq, bojo­
wniczkę o · wykonattłe wJelkłch i 
odpowiedżia.tnych zadań, które 

nakłada n a n~!; P lan 6-łetni, da­
je jej do ręki nlezaw<ltlny oręż, 
do t budowania w Polsce podstaw 
socJa.llzmu. 

I sekretarz Komitetu Zakładowego !PZPR przy ZPB dm. Dziertyfokie10 

Trzeba sobie szczerze po\vie­
dż!eć, że łódzka organizacja par­
tyjna dotychczas nie doceniła 
sprawy szkolenia kobiet. Na 10.521 
kublet - czlonkhi Partii, przes1.­
kulortt1 zaledwie ·2.539. Komitety 
d7.le1nicowe ornz komitety zakła­
dowe nie przywiazywały wię­
kszej wagi do sprnw.r doboru ko 
biet na szkolenie, p1•zeprowadzu 
jąc go mechanicznie, bez porozu 
mienia się z kaudydrttkami. Ta­
kie post~powunie dop1•owHclz11ło 
do tego, 7.c wiele townl'Zyszek 
wyznaczonych na szkolenie, nie 
uczęszczało na nJt~, powołu.)ąc się 
na najbardziej różnorodne przy­
czyny. 

Za dania kierowników organizacyjnych 

w 

kur ów szkoleniowych 

bieżącym l'oku objęliśmy szko. 
leniem 513 członków naszej 

łej ł4czno~d z nimi, dzięki kon­
trolł wzrasta. u nM d~scyplina na 
kursach partyjnych, wz1·asta 
w&r6d towarzyszy ztozumłenłe 
konieczrtoścł f!zkolenia ideologhl;­
nego. 

W7ru1d flzkolenł ~nnJdująi 
01tjlep ze odblde w naszych 
O!tłUnlęciitch i>todukcy jnych, 

.lozeł l.ebf!llbqun. 

A przecież, gdyby w porozumie 
niu t•radą zakłatlo\\111 rozpatrzyć 
wa1•t.mki nil.szych kobiet członkh1 
Pnrtil, mofoa by wspólnie ustalić 
od powiadajace im godziny szkole 
nia partyjnego. można by spowo­
dowad, aby dzieci ich w te dni 
~dłużej z11trzythywarto w żlobkach 
i ptzedstkolilch itp. 

:Kubleły pralfrt~ 11 lę Ul!zye. 
Świadczą o tym wyf)owiedzi 
absolwentek kursów, które z ra-

z- cll. k ierownika Wydz. Pa-opagandy ZŁ ZMP. 

O właściwe formy szkolenia ideologicznego 
w8ród młodzieży 

Or ganitLacja ZMP-owska w Gdy zajmujemy siq nowymi 
Łod~l, uruchamiając w ub. formami o~zcz~dnościowymi w 

r. kursy szkolen ia :ideologicznego, przemyśle, n!lwią-wjetfly do wspa I 
popełniła Pl1Wll2rte błędy. nlałej metody pracy Lidii Kora-

Nie kurzyl!tallśftly z pomoc~ blelnikoWej. wskazując. jednocześ 
Partii, W rc~ultacie tego na e:or- nie na rnożliwotci wprowadzenia 

.tych metod w nasizych zakła:dach 
ganizowanych ll5 kutsach I-sto- pracy. uważam. ie !Zajęcia s~k:o-
pnia objęllśmy szkole111etn W Jcniowe wśród młodzieży powin-
prlleważającej c21ęści młodilt!ż ny być prowadzone w sposób 1-Y-
szkół średnich, nie zwracając wy. ciekawy. powihny mleć ta-
uwagl na mlodtłet robottti!!t.ą. kie formy. któt·e by najbardziej 
Podobnie też postąpiono w do- do na'<żej mlodzie±y przemll-
borrze wykładowców, opierając Wiały. 
się prawie wyłącźnie na wykła­
dowcach sposród inteligencji. ff alentll_ W@ffde 

dością stwierdzają. źe poznanie 
nauki marksistowsko - leninow­
skiej otworzyło im oczy na wiele 
nieznanych dotychczas spraw i 
pokazało im jasną drogę, po któ­
rej mają kruczyć. 

Tr;.eba .Jednak zasygnalizować 
pewien nll'pokoJacy !akt. Otói 
ztla rzti się często, Że kobiety 
przeszkolone n ie bywają wyk<1-
rzystyw11ne w pracy partyjnej, 
Tn.ld Wyt1aclek n11.stąpił m. In. w 
ZPO Im. I't•ól!hrtłka, 1dzłe t<Jw. 
W111erk6wrta po ukończeniu 3 
młłl~ięcznej Szkoły Wojewódzkiej 
pracowuła. nadal. jako szwacizka. 
Nie wykor„y11t11no jej do pracy w 
11p11r11•łc p11rtyJuy1n t'holl je~t tlo 
teJ ptlłl'Y przyAo1owa.na. 

Komitety Dz ielnico ·c zbyt ma­
ło troszrzą slq o szkolenie akty­
wu kobiecego. C1.yz to nie kary­
godny fakt, że w Zarządzie Miej­
skim Lł!U ti(lblet, K D Sr6dntleś ­
<lłt! do tej pfltY rtle zotg!łnlzował 
szluilenia ldeuto11lczneso? Ponad 
40 zatrudnionych tam człortki ń. 
P artii nie ukończyło dotychczas 
żadnego lwrsu. A przecież prowa 
dza one w terenie odoowledzial· 
na tobotę. Jakże więc mają uni­
kać błędów, jak u~tosunkować 
się wobec podstawow~·ch zaga­
dnień, z którymi spotykają się 
na każdym kroku? Gdy 1·ozejrzeć 
slę dokładnie, to wszędzie, w każ 
dym znkładt.ie pracy, ·widzimy 
aktywistki dotychczas nlew~szko 
lottc. · 

Dlutego też w bidacym okresie 
szkoleni0wym, wszystkie nasze 
i ł1~tancjc partyjne winny zanaL:.!o 
wa{~ dokło,dnie dotychczasowe wy 
nilti szkolenia na odcinku kobie­
cym i położyć szcżególny nacisk 
na konleczno'ć pNei.zk(lle11ła jak 
n11.l!11er!lzyt1t mas kobłeoycb. Z 
prmoca na~z:-·m organizacjom 
f'ui·1.:-·in,vm pośpieszą rady kobie· 
ce. 

L6dz - to przede wsz:v!dklm 
koblt't~. Zapoznajmy je .iak naj­
szybciej z o:IJyWczą i iWótczą. tutu 
ką marksizmu - leninizmu. Ucz:vft 
my z nich czołowe bojowniczki o 
wykonanie wlłkazań nasteJ Partił1 
o zrMlizowałtle Pl•nu 6-lethlego. 

Ludtle tł, oderwam od zakład6w -
vracy, od Jltlł!Ują.ceao pel ttym Dyr. Głównego Instytutu Włókien n'ictwa 

Edntund H.-ól 
Instruktor Wydziału &kolenia. Partyjnego KC PZPR. 

Egzekutywy winny troskliwie zajmować się 
sprawami szkolenia party jnego 
U chwała Biura Politycznego 

KC stawia przed instancjami 
partyjnymi konieczność usilne.i 
walki o podniesienie jakości nau. 
czania na kursach partyjnych. 

W poprzednim okresie dość sze 
roko rozwinęliśmy sieć szkolenia 
partyjnego, lecz nie pr~ywiązy~~ 
liśnw dostatecznej wagi do tresc1 
nauczania. 

Stąd wynikały różne braki i 
niedomagania w szkoleniu ideo• 
logicznym. 

w chwili obecne.1 walczymy o 
podniesienie pracy kursów szko• 
lenlowych na cornz wyższy po­
ziom, walczymy o usprawnienie 
i ulepszenie pracy wykładowców. 
Nic więc dziwnego, że tym wię­
ksze zadania i odpowiedzialność 
spoczywają na egzekutywach na 
~zych organizacji. 

Jeszcze nie \VSzystkie egzekuty 
wy wypelniaja należycie swoje 
obowiązki w dziedzinie szkole­
nia. Niedawno byłem obecny na 

, posiedzeniu egzekutywy podsta­
wowej organizacji part. ZPB im. 
: Maja poświęconej sprawie szko 
lenia partyjnego. Na posiedzeniu 
tym należało oczywiście omówić 
dotychcza8o\ve doświadczenia, to 
wurzysze winni by li wskazać na 
błi:dy czy to w pracy wykładow-

lózef Sz,,.a l n 
________________ .... __ __ 
II sekretarz KD Ruda Pabianicka. 

ców czy kierowników organiza• 
cyjnych, i złożyć sprawozdanie :r. 
frekwencji na kursach A tymcza 
sem nie usłyszeliśmy ani jedne­
go zdania na ten temat , prócz !r11. 
zesów, że ,.trzeba zwalczać błę­
dy" że „zrobimy przełom w szko 
leniu" i .itrl„ 

Oto przykład jak omawiano za 
gadnienia szkolenia partyjnego 
na niekt órych egzekutywach or­
ganizacji oddŻiałowych. 

Z taką metodą pracy trzeba, to 
warzysze, jak najszybciej skoń­
czyć. Na posieclzenie egzekutywy 
trzeba przychodzić z faktami, 
t rzeba operował! cyframi, konkre 
t nymi przykładami, trzeba anali­
zować dokładnie dotychczasowe 
wynikł szkolenia i wspólnie pra · 
cować nad usunięciem błędów. 

Tylko w tedy podniesiemy ja• 
kość naszego nauczania. Tylko 
'vtedy będziemy skutecznie czu­
wac i współpracować z wykła­
dowcami, będziemy pogłębia~ 
treść szkolenia . partyjnego. 

Gdy w porę chwycimy za naj­
słabsze ogniwa i wzmocnimy je, 
to niirdy nie dopuścimy do osła­
bienia pracy kur116w szkolenio­
wych, które są p0dstawowym wa 
runkiem w:vcltowania bojowych, 
aktywnych kadr pat'ly,Jnyrh. 

Zebranie partyjne - jedną z form szkolenia 
Jedn11- z form oddziaływania 

ideologicznego jest zebra­
nie partyjne. Na zebtaniu partyj 
nym członkowie organizaC'jl zapo­
zrtają się z uchwałami naszych in­
stancji partyjnych, omawiają for 
tny 1 sp<Jsoby wcielenie tych. u­
chwał w ~ycie, dzieli\ 11ię d<JRWiad 
czelllami !IWl"j pracy w terenie, 

Wywlązujj\ca się dyskusja, o• 
mawianie wytycznych naszych 
władz partyjnych - uczą to· 
warzyszy realizuwać linię na• 
azej Partii, wdrazając ich do 
dyscypilny. wskal!uj1t, jak po­
konywać trudności i bojowo 
wypełrtł~i! odpowledżlalrte za· 
danie. 

Trzebn przyznać , źe na tnenle 
na zej dzielnicy lrekwlmcja na Ile· 
braniach pa.rtyjnych pozostawln 
jeszcze duzo do życzenia. Należy 
t11kże podnle~ć poziom tych 1ebrań. 
Zebrania partyjne między innymi 
powinny służyć wydatną pomocą 
egzekutywie przy czuwaniu nad 

S t elan Adomlak 

przebiNJiem szkolenia ideologicz• 
ne!:Jo. Nie brakowało u nas wy­
padków, ze wśród wykładowców 
znnjdowali~tny ludzi wn;cz obcych 
i wrocro usposobionych wobec Pol­
ski Ludowej, że na szkolenie par­
tyjne kierowano jedno8łkl, z kl6-
rych Partia nie miała nutępnle 
zndnelfo ~o:Aytku, gdy!i uchylały się 
od roboty partyjnej. Mieliśmy na 
prZ) kłud w ZPB im, Armii Ludowej 
dyrektora, który nie uczęszczał na 
szkolenie, uważając, i e jego - dy­
rektora - to nic . . . obowiązuje 

O tych wszystkich faktach Dziel 
nica dowiedziała się zbyt późno. 
Nie sygnalizowali o nich towarzy • 
sze na zebrimiach pa rtyj nych. Dla 
tego też, rozbudowując kursy szkole 
nlowe, podnosząc jako~ć szkolenia 
party jnego wlnniśhty jednaczellrtte 
włi:cej tro<1kl pośwt11cać sprawie or 
!'J&nlzowania zebrań partyjnych, na 
których powinno się poznawać na­
szych t<lwarz.yszy party jnych ł 
p11dn<1slć ich poziom ideologlcztty. 

Wykładowca \V ZPB im. Marchlewskiego. 

Katdy p·rzeszkolony towarzysz 
musi być racfonalnie wykorzystany 

W ublel1;łym rokl1 szkoleniowym 
lstnillło w 1111szych za1da. 

dach 13 ku1'sów partyjnych. Nie· 

organizacji partyjnej, którzy u­
czą się na 11J kursach I stopnia, 
5 - II stopnia w szkole wleczo 
rowej oraz 2 n a kursach samo­
kształceniowych. Frekwencja 
kszta:łtuje się dość dobrze i wa­
ha się w g1:an.\c:ach od 80 do 90 
procent. 

~~!~:.7 ;y;!~9!~b:~~:~:~s0i:1. =~= Błędne teorie o „obiektywizmie nauki'' przynoszą wiele szkody 
llDtotlrtY, nh~ tlłl9yt!llJl\C Wykłlt-

atl!ty, trzeba przyznać, że kursy 
te nie staly na odpowiednim po­
ziomie, że brak było nad nimi ko3 
truli i opieki ze strony egzekutyw 
podstawowej i oddziałowych orga­
nizacji. Brak było i·ównleż t roald 
o jakość nauczania. Zdarzały się 
wypadki rozpadania się kt11•sów. 

Najlepszym dowodem słabego 
poziomu t ych kursów jest fakt, 
że z 308 słuchaczy t1kończylo 
i:tzkolenie tylko 27 osób. 

Pragnąłbym tutaj zwrócić u• 
wagę na poważne zadania, jakie 
mają do spełnienia kierownicy or 
~unlzacji kursów. Wysoka frek· 
wencja, c:idpowiedni poziom nau­
czania zależy , nie tylko do wy­

kładowcy ale i od ki~rownika or­
ganizacyjnego, który odpowiada 
za dostarczanie uczestnikom kur­
su podręczników do nauki, urzą· 
dzirnie tzw. 11prasówek", za każ­
dorazowi,\ obecność stuchaczy na 
Jnn•sie. Praca kierowtt<ika orgattl• 
zacyjnego powinna być ustawicz­
nie kontrolowana przez egtekuty 
'1 f potl~tawowej organizacji par­
tyjn,ej. Kierownik winien powia­
damiać egzekutywę o najdtobniej 
szych nawet brakach w pracy ku1· 
su, C'lJY to ze strony wykładowcy, 
czy te1' stuchaczy, aby egzekuty· 
w11. mogła natychmiast temu prze 
ci w działać. 

Egzekutywa naszej organizacji 
ma poważne osiągnięcia w zakre 
sie współpracy :z kierownikami or 
a:an1zacyjn;vmi kursów. Dzieki st.a 

dOw t>tt~ktadMnt i 21<:1a. Nic też Koni cine i sł przeszkolenie pracownik6w naukowych 
dziwnego, że kursy rozpada.ty się 
j, w wielu wypadkach nle dopro­
wadzono ich do końca. 

Z drugiej strony pa:nował u 
nas pogląd, źe zajęcia na kur­
sach nie powinny się róimić od 
riajęć s1Zkolenia partyjnego. A 
przecież dla wielu młodzieżow­
ców, nie pr'lygotowanych jeszcze 
do takiego poziomu. wykłady nie 
były całkowicie izrozumiałe. 

Uchwala R11dy Naczelnej ZMP 
pozwoliła dostrizec nasze błędy. 
W bieżącym roku szkoleniowym 
izmlenlJ.iśmy styl pracy. Przy po­
mocy :Partii pmeprowadzlliśmy 
właściwy dobór słuchaczy. Obec­
nie obejmujem y szkolen iem łdeo 
logicznym 5000 słuchaezy ,w tym 
przewdając!ł część r obotników. 
Wzmocni to wydatn1e kadry na­
szych wykładowców. Konieczny 
jest jednak stały instruktaż rze 
strony Partii oraz dalsza pomoc 
w ulepslzeniu form szkolenia 
ZMP -owców. 

Poczyniliśmy już w tym kie• 
runku pierwsze kroki. Postano­
wiliśmy zaktualkzować tematykę 
wykładów szko1nych . Ki~dy mó­
wimy o Komsomole, to nawiązu­
jemy do żywych przykładów bo­
haterskich· komsomolców radziec 
kich, jak 11p. Pawł.a Korczagina. 
ZOji Kosmodemianskiej, Olega 
Koszewoja i innych. 

W śt•ód wielu Jesżcze oitób Pol 
sre poktituJe niczym niC'uz:~ ­

sadniony kulL dla różnych 
pseudo-naukowców. W rzeczywi­
stości zaś stwierdzamy, że ci, 
tiw. „naukowcy", broniący teorii 
„czystej nauki" usihtJą zachwa­
ścić nasze umysły i Żyołe idcali­
styrzny111i poirląrlaml. 

Odbija się to .sr.czeµ:ólnie szko­
dliwie na J'ozwoju życia gospoJar 
czego. Naukowcy ci, zatrudnieni 
bowiem w różnych instytucjach 
badawczych, opracowują swe tc­
m at3• w s posói> za gmatwa ny i nie 
nadający się częs.tokroć do zasto• 
sowania w ź~«·iu. W wielu wypad 
kach narażają w ten sposób na 
niepotrzebne i to ba1·dzo poważne 
wydatki. · 

D!aczeg·o tak się dzieje? Dla ­
tego, że nie opanowallśmy jeszcze 
w tym sto11ni11 teorii na11kow12l, 
co zagadnienia produkcyjne, ro -
nictwo itp. 

W naszym Instytucie Wlókie11-
nictwa ktzewi się jes:r.cże w$1•(d 
wielu towaniyszy przesadne uzna 
nie dla niektól'ych tego rodzaju 
„naukowców". Wynika to z tego1 

że niektórzy towarty~ze nie sę 
jeqzcze na tyle uzb1·ojeni w teorię 
marksizmu-Jenin.izmu, b~ móc 
śmiało i bez ogródek zb'ijać różne 
fałszywe i szkodliwe pogl<!dY o­
raz teoryjki owych pseudo-naJ­
kowców. A trzeba powiedzieć, że 

w;izystkie ,te teoryjki mają zwyk­
le jecl)14 wspólną cechę: prteszk1t 
diają nant wc WJHtnrn dzaniu no­
wei_ tt'~hniltl du pnemy'lłu. 

W lnstytnde W łókienn i~t·. 'a 
m<1my jeszl'zc, niestety L sporo tu­
klch konserwatystów. ł'racufo fn 
jencze milośnicy tzw. „c.zystej nu 
uki". Twierdzą oni, że „n11u:c1 
jest obiektywna" i że „nic może 
dawać żadnych konkretnych w•1i•J 
sków do zustosowania w pl'akty­
ce". I nic dziwnego, że opracowa 
na przez nich tematyka stanowi 
odzwierciedlenie tych poglądów. 
Nie korzystają ci zaskorupieni· w 
rutyniżmie pracownicy z doświlld­
czeń nauki r11dzieckiej, hołdując 
n1czej szkodliwym wpływom ko­
sntopolitycznym. 

Dla ilustracji ptzytoczę charak 
tel'ystyczny przykład: 11· celu u­
lep;,zenia produkcji wełny należa­
ło oprncować temat o jej kln"yfl­
kacji. Według ptojektn niektó­
rych naszych tzw, „na11kowców" 
należało temat roz szerzyć do „kia 
syfikacji wełny całego świs.ta"­
Provonowali więc oni zwołanie ko 

. rrtisjl1 skladającej się z 60 osób. 
Komif1jl\ ta zajlTtowllłllby się 
przez szereg miesięcy, a może nil 
wet i lat badaniem tego zagltd­
nienia. Koszty tej imprezy miały 
sięJ?aĆ około 150 milionów zł. A 
przecież chodziło o prostą rzecz: 
o klasyfikac ie \\'ełnv oowszechnia 

t1żywanej w nasiej produkcji kra 
Jowej. 

I co się okazało? J eden z na­
SZl'Ch townrzyszy przyniósł pew­
nego dnia dwie radzieckie książ­
ki, w których w jasny i zrozurnia 
Jy rlln wszystkich sposób opraco 
wany je ;t problem klasyfikacj i in 
t erequjiicych nas gatltnl;ów we!· 
ny 

Z tego faklu nnle~y wy~nuć 
odpowiedni wniosek: nie nauczy. 
liśmy sil,' Jeszcze ttjawttiu(> i ·ie· 
maqkować ukrytych niekiedy w 
sprytny sposób w1·ogich teorii, 
zwłaszcza. na odcinku badań na· 
ukowych w przemyśle, nie nauc~y 
liśmy się jes:tcze korzystać pełną 
garścią z bezcenttych dośwlarl­
czcń r11dzierkkh. lt6wnież ni~ 
umiemy Je~zci:e przekonać przy 
pomocy właściwej nrgu111en· 
tac.ii pewnej cr.ęścl petsonelu te· 
chnicznego w pi'!lemyśle1 wy!a1zu 
foccl('o kottserwatywne ustosti!l](O 
wanie Wobec nowatorl'!twa, I dla 
t>'go, gdy tta dtl'!leJ!ltym V1e1111"1 
c 11tawia 111 y konleczttóść ttlelJ'lze· 
nia fortu I metod pracy szkolenia 
i-leologlcznego1 murodmy zwródć 
baczniej !lztł uwagf tt1t pogl~blenle 
wiedzy mark111istowskl1>j 'J pracuw 
n ików naukowych, ażeby mogli 
śmiało i odważnie ujawniać, de­
ntuko" ać i to< bijać wrogie, ko­
!'mopolityc:tne teorie o „oblektv· 
\·.- :zmie n,auki". 

W bieź1,1cym oktesle szkolettio· 
<.vym wldzitrty już p0Wai:n4 popt·a 
wę w d;o1iedzinie szkolertia. party.i 
nego. Zorgapizowano u nas 31 
k1m1ó1V. Popra\lił sit kh ~kłnd so 
cjalny - 80 proc. to robotnil'y, 
hezpośredhio zwli1znni z produk­
cją. Zmienił się teź na korzyść 
sklad socjalny słuchaczy wieczo­
rowe.i szkoly. 

Nnl!.':1.llło by' Jednllk zwróci~ tt­
wtlg-1;' tm wazne zagadnienie, któ 
re dotychrzas jeszcze u nas !ezy 
odłogiem - a mianowicie, na ko· 
nlecznośc racjonnlnego wykorlly• 
startia w pracy partyjnej absol­
wentów szkół. 
Naszym hasłem winno byc1 kilt• 
dy ptzeszk1>lony townrzy!lz -
aktywistą partyjttyttt, kddy prze 
szkolony towurzysz wzmllcrtia 
nasz apa1·11t. p11ttyj11y. 

Chcę zakomuniko,vne uczest­
nlkom d;1lsicjszego Plcntmt, ze to 
bimy wszystlrn1 żeby uczestnicy 
szkolenia. jak naJwięce.1 skor~y-
stall na. kmsarh partyjnych. . 
Wykładowcy kur!lÓIV' co tydzień 

org11rtlzują krótkie narnd;r • na. 
kt6tych 1tnstr1>ttje wymlnnit do· 
śwladcze(t, omó11 lertle ó~iągttlęć i 
brakó\\'. W ten sposób wstJólnie 
pracujemy nad podniesieniem po 
z iomu n:1szej pracy, zdając Rohie 
11pr11wę, że od tego, Jnk 111y prnrtt 
jemr, zależą wyniki u:kolenla 
wielu towarzyszy. 
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z zaqadnle~ r~~jonaliz~tor:tą1ą(~J . • . W oddziale I ZPW Im. A. Struga 

o umasow1en1e ruchu rnc1onal1zatorsk1e10 nie zwalcza sit; marnotrawstwa 
wkażd_ym. najleP_icj ~a~vet techn_i- r.alazczości, nowatorstwa i racjona- skiej, stwarza.ją niektóre błędne, Aby wypełnić zobowiązania pażdziernikov1e trzeba usprawnić pracę 

czme l orgamzacYJme postaw10 lizat<>rstwa. lecz - niestety - dość szer<>ko r<>z· 
ny m przedsiębiorstwie istnieją jesz- W szczególności jedną z najpoważ pows-zechnione poglądy na istotę lJO U płynęło wiele czasu, zanim od­
c ze ukryte wewnętrzne rezerwy, i~t- niejszych przycz,yn, hamujących roz- mysłów racjonalizatorskich, na to, nalazła w wężowej szpulce koniec 
nieją możliwości dalszego pildniesie· wój racjonalizatorstwa, jest często co kwalifikuje się jak<> pomysł racjo nitki wątkowej. Ale tkaczka nie tyl 
nia wydajności pracy, czy też lepsze niedostateczne uświadomienie załóg nalizatorski, na to, kto jest i kto ko traciła czas, lecz równocześnie 
go ~ykorzystania maszyn i urza- co do stojących przed nimi w tej może być racjonalizatorem. niszczyła wątek, gdyż wyciągała 
dzeń, podniesienia jakości produkcfi, dziedzinie zadań i co do możliwości, Wszystko to powoduje niedosta- wciąż nowe jego kawałki, które rzu 
zm_niejszenia braków i strat, oszczę stwarzanych przez obowiązujące teczne jeszcze wykorzystan;e jednej cała do odpadków, a końca jak nie 
dmejszego zużycia materiałów itp. przepisy o rozwoju racjonalizator- z najcenniejszych rezerw, o którpj ma, tak nie ma. 
Wykrycie tych możliwości, mobiliza- stwa i pomocy dla rac1·onalizatorów. tow. Mołotow na XVIII z1·eździe 
c· t h t · · · h - Do tych szpularek to już cier 
Ja yc rezerw, pos aw1eme ic na Wynika to ·z niedość energicznej· WKP(b) mo' "'1'ł.· ,, ... "'ykry1·en1y n~ 
ł 'b · d · " n v- pliwości brakuje! - mówi zdener-

s uz ę nasze) gospo arce - spraw.•e działalności w tym zakresie podsta· we ogromne rezerwy, gdy wykażemy wowana. _ Ciągle im się powtarza, 
wykonania Planu 6-letniego - jest wowych orga1:1i~acji part~jnych? rad prawdziw;i, troskę. o n3;szych, lic~n~ch aby koniec nitki zostawiały na 
zadaniem pierwszorzędnej wagi. zakładowych 1 mnych og1?-1w ~wiązko wynalazcow, racionabzatorow 1 ich wierzchu, - a one stale robią po 
Jednakże nie może go wypełnić wych _ oraz. braku odpow1ed111ch wy- pomocników. Należy czynnie, za po- swojemu. I oto taki skutek - dorzu 

sai:;o kierownictwo przedsiębit.ir5hva. dawmctw -~ za 1;ialo. mtensywnej po- mącą środk?w materialnych i spole- ca tkaczka, wskazując na garść wąt 
Dużą rolę ma tu do odegrania wy- pularyz~CJl rac.ion?l~zatorstwa. 

1 

cznych, po1uerać i forsować lf s~r:i_-, ku. który powędrował do odpadków. 
nalazczość robotnicza, twórcza inicja Powazne trudnosc1, zwłaszcza dla wę, jak to uczy towarzysz Stahn„. Rzeczywiście odpadków w tkalni 
tywa nowatorów i racjonalizatorów. rozwoju inicjatywy racjonalizator· Natan Kronik oddziałii I ZPW im. Andrzeja Stru-

W Związ,ku Radzieckim wynalaz­
czość robotnicza stała się potężnym 
ruchem. Pr~esłanki stworzone dla 
rozwoju tego ruchu przez Rewolucję 
Październikową scharakteryzował to­
warzysz Stalin, stwierdzając, że o 
ile w stosunkach kapitalistycznych 
robotnik traktuje fab1·ykę. jako wię­
zienie - to w ustroju radzieckim 
robotnik patrzy na fabrykę. jak na 
warsztat pracy bliski mu i drogi, w 
rozwoju którego jest żywotnie zain­
teresowany. 

Zagadnienie rozwoju ekonomiczne· 
go - stałego podnoszenia gospodu.-­
ki rad•zieokiej na coraz wyższy po­
ziom - stało s~ę w ZSRR przedmio­
tem troski szerokich mas robotni­
uycb.; entuzjazm pracy tych mas, 
ich niewyczerpane siły twórcze stwo 
rzyły potężny ruch· współzawodnic­
twa pracy, racjonalizatorstwa i n3-
watorstwa. 

Ogromna armia nowatorów radzie 
ckich da.je swej S10cjalj.styeznej oj­
czyźnie QO rok setki tysięcy wnio­
sków r.aejonalizatorskich i wynalaz­
ków, które przynoszą gospodarce na· 
rodowej ZSRR miliony rubli oszczę­
dności. W przemyśle radzieckim co 
siódmy robotnik jest wynalazcą lub 
racjónalizatorem: są przedsiębior· 
stwą, jak np. moskiew;,ki kombinat 
twardych stopów, gdźie 6()-70 proc. 
wynalazców i racjonąlizatorów -kru 
tuje się spośród r<>b<>tni1ków i m::ij­
strów-praiktyków; w kombinacie je· 
dwabniczym „Czerwona Róża" l!O­

dziennie rodzi się nowy WY,nalazek 
lub wniosek racjonalizatorski. I 

Po,~stanie rządów demokr,acj~ lu-1 
dowej wyzwoliło polskich ro· 

botników z ucisku klasowego, wyzwa 
łając jednocześnie ich siły twórczl!. 

Nowy stosunek robotników do pra 
cy, wynikający z poczucia, że są 
współgospodarzami przedsiębiorstwa, 
Etanowi największą siłę rozwojową 
nasr.ego przemysłu. Jest to przyczy­
ni;\ 11·r,1·ostu z dnia na dzień ilo~ci 
WYJ· 'l lazców w dziedzinie techniln 
prndukcji oraz organi;rn torów prze. 
my~lu spośród i·obotników. 

Walka o planowy skup zboża trwa 
Wieś nasza realizuje planowy 

skup zboża. Wysiłkiem pracujące­
go chłopstwa akcja skupu :przebie. 
ga pomyślnie. Wiele gromad, gmin 
i powiatów znacznie przekroczyło 
plan skupu za ubiegły miesiąc. W 
ogólnym obrachunku wykonaliśmy 
plan skupu w sierpniu w 102 proc. 
i we wrześniu w 105 proc. Są to nie 
wątpliwe osiągnięcia, świadczące 
o tym, że nasza pracująca wieś co­
raz lepiej rozumie znaczenie pla­
nowego skupu zboża, zabezpiecza 
jącego w chleb masy pracujące i 
chroniącego przez stałe opłacalne 
ceny interesy mało i średniorolne 
go chłopa. Pomyślnie przebiega 
na ogół również dostawa zboża w 
bieżącym miesiącu. 

Ale czy upoważnia nas to do za­
łożenia rąk, do zaprzestania walki 
o prawidłowy, planowy przebieg 
skupu zboża? Oczywiście, że nie! 
Musimy w dalszym ciągu być czui 
ni, wzmagać • pracę polityczną 
wśród chłopów mało i średniorol­
nych, opiekować się pracą „trójek" 
i nadal zaostrzać walkę z kułakiem 
usiłującym za wszelką cenę ukryć 
nadwyżki zbożowe. 

1 zacji partyjnych w tym powiecie, 
które nie dostrzegły szeregu prze. 
jawów walki klasowej, toczącej się 
wokół zagadnienia skupu. 

Towarzysze z Radomska np. za 
· dowalili się tylko konferencjami w 
sprawie skupu na szczeblu gmin­
nym. nie sięgając do gromad i pod 
stawowych organizacji partyjnych. 
Skutek był taki, że bogacze zboża 
nie sprzedawali, bądź też jak np. 
w gminie Gidle, chcąc się wymi· 
gać od sprzedaży, uskarżali się na 
brak maszyn omłotowych. Gdy 
jednak maszyny sprowadzono i 
wymłócono zboże, chwytali się 
nowych wykrętów. 

W akcji skupu zboża na te­
renie pow. radomszczańskiego nie 
uaktywniono również orgąnizacji 
społecznych, zbyt mało intereso­
wano się pracą „trójek", które 
wobec tego miały często charak 
ter przypadkowy, a w niektórych 
wypadkach były podatnym narzę 

dziem w ręku wroga klasowego. 
W gromadzie Kotwina np. ,.trójka" 
wyznaczyła wszystkim gospoda­
rzom bez wzglę(lu na ich po­
zycję klasową jednakową ilość 

zboża do dostawy. I tak dwu­
hektarowemu gospodarzowi Sta­
nisławowi Ostojewskiemu wymie­
rzono 8 metrów, tj. tyle, co Ste­
fanowi Koziołowi posiadającemu 
9 ha oraz Wincentemu Samborowi, 
który na przednówku sprzedał 
zboźe po spekulacyjnych cenach. 

Oto do czego prowadzi brak 
czujności i słaba praca wiejskich 
organizacji partyjnych, które nie są 
otoczone dostateczną opieką Ko­
mitetu Powiatowego. 

Wvkorzystuje tę sytuację wróg. 

jeszcze gdzie niegdzie ma m1e1sce. 
Trzeba natomiast wyjść w teren 
do gromad i na punkty skupu, 
gdzie walka o skup się toczy, a 
także częściej zachodzić do zagród 
i w bezpośredniej rozmowie wy­
jaśniać chłopu znaczenie planowe 
go skupu zboża. 

Wzmóc swą aktywność muszą 
również Komitety Powiatowe. 
Wspólnie z ZSL winny one pod­
nosić prace ogniw terenowych w 
akcji skupu. Zadaniem Komite 
tów Powiatowych i Powiatowych 
Rad Narodowych jest również przy 
chodzić gromadzkim organizacjom 
partyjnym i Gminnym Radom Na· 
rodowym z konkretną pomocą. 
Trzeba rzucić na wieś dziesiątki 
agitatorów, czlonków ekip łącz­

ności, którzy pomogą aktywowi 
wiejskiemu w walce o wykonanie 
planów skupu, pomogą zdemasko­
wać szkodliwe machinacje boga 
czy wiejskich. Jednocześnie zaś 

trzeba systematycznie kontrolować 
przebieg akcii skupu, tj. wykona· 
nie podjętych przez gminy i gro­
mady tobowiązań. 

Bijąc się Cl utrzymanie ł prze 
kraczanie planów skupu oraz o ter 
minową i przedterminową ich re· 
alizację, trzeba również uaktyw­
niać wszystkie organizacje spo­
łeczne, działające na terenie wsi, a 
więc ZSCh, ZMP, Ligę Kobiet itp. 

Walka o planowy skup zboża 

trwa. Podnosząc pracę naszych 
organizacji partyjnych, Rad Naro 
dowych i organizacji społecznych, 
zacieśniając współpracę z ZSL oraz 
uaktywniając w akcji skupu mało 
i średniorolnych chłopów i prowa­
dząc kontrolę wykonania - za• 
pewnlmy pełne wykonanie i prze­
kroczenie planów skupu zboża. 

K. D. 

ga jest niemało. Swiadczą o tym 
pękate torby, zawieszone przy kro­
snach oraz pełne kosze. Co jest tego 
przyczyną? Czy nie można by w 
bardziej oszczędny sposób pr!łcować, 
umiejętnie przewijać wlJ,tku i wy­
rabiać, jeśl i nie do ko11ca, to przy­
najmme.i niewiele pozostawiać w 
czółenku? Na pewno byłoby to do 
zrobienia, ale ani szpularki, ani tka 
cze, ani kierownictwo nie dbają o 
to. 

W SZPULARNI PRACUJE SIĘ 
.JAK KTO CHCE 

Ob. Anna Filipek - która, jak 
tkacze twierdzą, jest dobrą szpular 
ką. inaczej niż inne zaczyna nawi­
jać szpulkę. Jeszcze nie napuści na 
wrzeciono, a już długi kawałek nit 
ki trzyma w ręku tuż nad czop­
kiem. Toteż tkacze dopominają się 
o jej szpulki, gdyż maj:_i one każ<jy 
koniec na wierzchu. Wokół jej ma­
szyny jest czysto. Odpadki rzuca do 
małych skrzyneczek, umieszczonych 
pod maszyną. Gotowe szPulki układa 
w koszykach. 
Jakże inaczej pracuje inna szpu­

larka ob. Maria Wiśniewska! Na 
skutek wadliwego napuszczania, ani 
jedna jej szpulka nie ma końca na 
wierzchu, tylko gdzieś w środku za 
plątany. Czasem trzeba zmarnować 
czwartą część nawinięcia, zanim 
znajdzie się ów koniec. Szpularek 
takich. jak ob. Wiśniewska. jest nie 
stety wiele. Nic dziwnego, że tka­
cze mają pełne torby odpadków. W 
oddziale I odpadki stanowią około 
4 proc. przerabianego surowca. 

Co czyni kierownictwo i rada za­
kładowa, aby zapobiec powstawaniu 
tak wielkiej ilości odpadków? 

two oddziału w celu zmniejszenia 
ilości odpadków i jak przeciwdziała 
gromadzeniu sie tych odpadków w 
tkalni? 

Tow. Henryk Jóźwiak, odpowie­
dzialny za wydawanie wątku stwier 
dza, że oddawane przez każdego tka 
cza odpadki są waźone dokładnie. 
Oczywiście dzięki· temu wychodzi 
na jaw. iz jest wielu tkaczy, odda­
jących znacznie większe ilości od­
padków, niż pozostali. A więc, prócz 
szpularek, które nieumiejętnie prze 
wijają, marnują wątek i tkacze, nie 
wyrabiając go do końca. Nieste 
ty, w stosunku do nich nie są wy­
ciągane żadne konsekwencje. Ant 
tow. Jóźwiak, ani kierownik tkalni, 
ani majstrowie mimo owego waże­
nia nie wiedzą nawet którzy tkacze 
oddają najwięcej odpadków. Ot, pG 
prostu, bezplanowa robota, bezcelo­
we stwierdzenie faktu, nie wywie­
rające żadnego dodatniego wpływu 
na bieg produkcji. 

Oddziałowa organizacja partyjna 
także nie wykazuje starań w celu 
zmrJejszenia ilości odpadków. Nie 
stanowi ona tutaj czołowego, bojo­
wego oddziału załogi. Towarzysze 
sami stwierdzają, że dyscyplina jest 
tutaj słabo przestrzegana. Organiza 
c~a nie żyje produkcją. Związane z 
mą zagadnienia nie są omawiane a­
ni na :zebraniach egzekutyWy, ani. 
na rebraniach organizacji oddzialo 
wej. Uderza też brak- zainteresowa­
nia się oddziałem I ze strony pod­
stawowej organizacji partyjnej. Nic 
więc dziwnego, że w podobnych wa 
runkach organizacja partyjna nie 
walczy zdecydowanie o podniesienie 
produkcji, o doprowadzenie do mi 
nimum odsetka odpadków, świadczą 
cych o nieoszczędnej, marnotraw­
ne.i gospodarce. 

Tr~ba powied~ieć szczerze, że 
rada zakładowa .łie postarała się 
wcale o zorganizowanie i rozwinię­
cie w szpularni współzaw9dnictwa 
o ilość li jakość produkcji. Nie 1·a­
troszczyła się także o rozpowszechnie A przecież załoga. całego kombina. 
nie metod pracy wykwalifikowanych tu ZPW' im. And\'zeja. Struga zobo­
szpula.rek. A można to było ucz:v· wiązała się w ramach Czynu Pa:i­
nić, chociażby w ramach zobowi'ą- dziernikowego zmniejszyć ilość od­
żań na cześć 33 rocznicy Rewolucji padk?w, podnieść }~kość pro_dukcjl, 
Pażdziernikowej i II Swiatowego Kon-/ wzmoc o~zczędnosc1. Zobowiązania 
gresu P.oko.iu, . . · • załogi Z.PW im. Struga o:iiewają na 

Sprawnie pracujace sznularki na- okołÓ 117 milionów złotych. Oddział 
p~wno chętnie podzieUyby się 'sv.iy

1 
I. still!owi po~ażną. pozycię .w Kom· 

m1 doświadczeniami Z' towarzyszka! bmac1e. Jezeh oddział ten me przy­
mi pracy. Nikt jednak nie podsunął stąpi naty<:lmuast do plan~wej wal­
im tej myśli. ki z nadmiarem odpadkow, jezeli 

Nie przyczyniają się również do nie zorganizuje doszkalania za.wodo 
poprawy produkcji i narady wy- wego w szpu\a1·ni, nie wprowadzi 
twórcze, które nie są urządzane w ścisłej kontroli zużycia surowca -
oddziale, tylko w centrali. Omawia to kombinat w skali ogólne.j ni~ zdo 
się na nich sprawy na ogół mało ła dotrzymać swych zobow1ązan. A 
istotne dla oddziału I. Rada zakła- do tego nie wolno dopuścić. 
dowa nie dba przy tym o za pewnie Dl~tego też. trzeba aby _'.'ddzialem 
nie należytej frekwencji · na tych I zaJęły się me t:vlko tut<'Jsza orga­
naradach.' nizacja partyjna i kierownictwo, 

W TKALNI 1,KWITNIE" 
MARŃOTRAWST'Wó 

lecz również dyrekcja oraz organha 
cJa podstawowa Kombinatu. Byłoby 
również rzec?ą wskazana. r- '~eby Ko 

Warto się zastanowić także nad • mitet Dzielnicowy zaj ~,J <ie tymi 
tym, co przedsięwzi-ęło ki'erov.mic- sprawami. M . S 

Mnoża sie coraz to śmielsze i pio­
dniejsze- pomysły nowatoi'skie i ra­
cjo:idizatorskie,_ wz,bogacajf!ce i• 
wzmaeniające nasżą g-ospodal'kę. 
Ilość klubów racjonalizatorów prze· 
kroczyła już tysiąc. Coraz liczniej• 
sza, bo sięgająca już. 25.000 zareje­
i;1.rowanycl1 autorów pomysłów uz~ 
nych za dobre, coraz bardzie} faM10·· 
wa i ufna w swe właśne ąiły.· sfaj0> 
się armia polskich nowafot~iVi ł' ra· 
cjo-nalizatorów. Córa{; to nówe na­
z,wią.ka autorów pomysłów nowator­
skich i racjonaliiat<>1'sl.dch obiegają; 
cały h·a.j, n~wiska •ludzi, którynl.l 
Polska Ludowa stWOl'Zyła warunki! 
rozwo•ju foh zdlolnośei technicz.nych 

To, że w ubiegłych dwóch miesią 
cach wykonaliśmy i przekroczyliś­
my plan skupu zboj:a, jest nie­
wątpliwie zasługą mało i średnio­
rolnych chłopów. Nie kto inny 
przecież, jak mało i średniorolni 
przekraczali i przekraczają plany, 
demaskują kułaków, zmuszając ich 
do odstawy państwu nadwyżek 
zbożowych. Pod naciskiem opinii• 
publicznej gromady, a w szczegól­
ności pod naciskiem małorolnych, 
kułacy w wielu wypadkach są 
zmuszeni podwyższyć swe zobo­
wiązania sprzedaży zbóż do wy!;o, 
kości odpowiadającej faktycznym 
możliwościom. Pracują10:y chłopi• 
wielu gromad, gdzie prowadzona 
była praca u'świadamiająca, gdzie 
organizacje partyjne kierują akcją· 
s~upu .- wy:\(om,łli p!an przedter­
minowo, poci~Wając swoim przy-, 
kładem innych. I ta'fc np. chłopil 
gromady Kamieniec, pow. Placko, 
woj. szczeciński~, mimo iż częś'ć' 
zasiewów dotknięta by1a po.suchą, 
wykonali już plan gromadzki w 
100 proc„ dekfamjąc do końca 
roku przelwoczenie planu o t'5 
proc;. Podobnie biedniacka groma> 
da. Sztum-Pole, woj. gdanskie, z'cł­
deklarowała przekroczenie planu 
o 100 proc., a :mało i średniorolni. 
11błopi grofuady ł..atwice postano­
wih w7konać plan w 1'30 proc. 

Kułak bowiem, zdając sobie spra­
wę z tego, że państwo ludowe 
konsekwentnie zmierza do ogra­
niczania uprawianego przezeń wy 
zyęku. widząc, że planowy skup 
grozi mu uniemoźliwieniem spe­
ku1acji - prowadzi otwartą propa 
gandę przeciw skupowi. Widząc, 
że państwo prowa'dzi pelity.kę sta­
łyG:h cen, widząc rosnące na ca­
łym świecie siły oboz,u pokoju,,. 
kułak szerzy plotki o podwyżce1 
cen, o „nieuniknionej" wojnie itP'• 
Tak np. bogacz Rochicki z groma· 
dy Domasławice, pow. SyGÓW~ 
woj. wrocławskie, agitował prze-· 
ciwko sprzeda~y państwu nad­
wyżek zbożowych, dopóki opinia• 
gromady nie położyła kresu tej 
wrogiej propagandzie. :Z:aś w gro­
madzie Renno, pow. Leszno, mły­
narz Napierski nawoływał do ro­
bienia zapasów mąk.i 1 abowaniat 
zboża. 

Soojrzenle na no_u;ę Nien1cą fi I 

i organi2lacyjnycli. 
Mimo szybkiego raz.woju ruch-ą rai 

crjonaliz.atorskiegc> ną polu dalszeg,,,, 
jeglo i;unaiso>wenia, j~st jeszcze duża' 
do zrobieni~. Dla poJ.}ie.rania i rorz,wo 
ju nowaitorstwA i ;tacjonal~ator­
stwa stworimno wpraiwdzie system, 
rremtowa.nia pomysłów, komisje ocel 
ny pomysłów, referaty i -wydziałY: 
wynafa1.zcz,ości robotm'eięj, kluby 1·a­
cjonalizaforskie, zMQll'Y tematów dla 
racjonąlizatorów, pomo~ techniczną,! 
racjonailizatoroin. Jed..1 : l : że cały me• 
chanizm popierania teg>o mchu by­
najmniej nie wszędzie już działa, a. 
tym bardziej nie ''-' _; zędz,ie działa. 
sprawnie. Nie wszędz:e ruch racjo-. 
nalizaJtorski i sami r · cjonaliizaiborzy 
doznają · potrzebńej opieki i pomocy, 
Stanowi to hamulec dla rnzwoju wy-

Tekich przykładów są już dzi 
tysiące. 

Ale są również i inne przytkł'.ady\ 
Są nieliczn~ wprawdzie gromady,> 
gqzie bogacze potrafili się wymi; 
gać od zadeklarowania całych nad1 
wyżek i gdzie wskutek wrogie.il 
propagandy kułackiej, niedosta..i 
tecznej czujności oraz słabej ro­
boty politycznej organizacj~ par 
tyjnej, plan nie zośtał wyk.onanw 
Miało to np. miejsce w pow. ra•, 
domszczańskim, gdzie plan skupu, 
zboża w ub. miesiącu wykonano 
zaledwie w 23 proc. 

Go było przyczyną tego? Przede\ 
wszystkim zły styl pracy organł-

Dowody bestialstwa amer.ykańskłch agresorów imperialistycznych 

Wydobywanie zabitych spod tuin jednego z domów miesz~al­
nycb, zburzonych przez amerykańekie bombowce w Korei ITASS1 

Przykłady te wskazu.ją, jak za­
dęty .jest opór wroqa w toc::acej 
się obecnie ostrej ·walce klaso­
wej na odcink11 skupu zboża. Jaki; 
stąd wniosek dla nas? Boga"tZa il 
jego popleczników usiłujących sa­
botować plan skupu musimy zwal­
czyć, unieszkodliwić i odizolować. 
To jest warunek dalszego pomyśl· 
nego pl'zebiegu skupu zboża. o tym 
muszą pa.miętać nasze organizacje' 
partyjne na wsi, ogniwa ZSL 1 or• 
ganizacje społeczne. Dotyczy to 
nie tylko gromad, gdzie są niedo­
ciągnięcia, lecz i tych, gdzie plany 
skupu są wykonywane i przekra­
czane. Obecne zadanie polega bo 
wiem na tym, by dostawy zboża 
nie tylko utrzymywały się na. tym 
samym poziomie, ale by, gdzie to 
jest możliwe, wzrosły. 

Aby to osiągnąć trżeba - rzecz 
jasna - w dalszym ciągu prowa· 
dzić pracę uświadamiającą wśród 
chłopów, trzeba wzmagać czuj­
ność i rozwijać ofensywę przeciw 
kułakom, demaskować ich wobec 
gromady i dopilnować, by oddawali 
na~wyżki. 

Warunkiem pomyślnego wykony 
wania i przekraczania planów sku 
pu jest dalsze uaktywnienie pracy 
„trójek" gromadzkich, które tylko 
wtedy będą skutecznym orężem w 
walce klasowej biednego i średnie 
!J,O chłopa przeciw kułakowi„ jeśli 
ich trzon stanowić będą najbar­
dziej uświadomieni i aktywni bie­
dniacy. 

Warunkiem wreszcie dalszej po­
myślnej realizacji skupu zboża jest 
ostateczne zerwanie z formalnym 
i biurokratycznym traktowaniem' 
akcji skupu oraz zrozumienie, że 
jest to wielka kampania politycz­
na i gospodarcza. 

Jasne, że walki tej nie można 
nrowadzić zza biurka. tak iak te> 

Nieodłączna c~ęśt obozu pokoju 
Wiyniki wyborów w Niemiec­

kiej Republice Demokratycznej, 
w ~tórych 98 proc. wyborców 
wypowiedziało się 2\3 listą kandy 
datów Frontu Narodowego de­
mokratycznych Niemiec, mogły 

dla ludzi nieznających nowych 
Niemiec być niespodzian'ką. Nie 
były one natoini.ast niespodzian­
ką dla tych, którzy mieli moż­
ność poznać życie nowych, demo 
kratycznych Niemiec, nawiązać 
bezpośredni kontakt z ludźmi i 
naocznie przekonać się, jak głębo 
kie, zasadnicze zmiany zaszły w 
tym kraju i w nastawieniu jego 
ludności. 

Obserwatora przybywającego 
do Niemieckiej Republiki DP.mo­
kratycznej uderzają od razu, od 
pierwszego wejrzenia charaktery 
styczne cechy nowego, demokra­
tycznego ładu w Republice. 

W NRD nie ma wielkich mono 
poli kapitalistycznych. Ich przed­
siębiorstwa zos1$1,ty wywłaszczo­
ne i oddane w ręce ludu. Nie ma 
tei w NRD junkierskich mająt· 
ków. Zostały one rozparcelowa­
ne, a ziemia oddana biednym 
chłopom i przesiedleńcom. Nie 
ma wreszcie w NRD bezrobocia, 
jest natomiast praca dla każdego. 
Jeśli dodamy do tego, że władza 
w Republice jest władzą ludową, 
stojącą na straży interesów ludzi 
pracy, że demokratyczny rząd no 
wych Niemiec jest pierwszym w 
historii tego kraju rządem, któ­
ry i;ealizu,ie politykę pokoju i 
współpracy z narodami, to zrazu 
miałe staną się wypowiedziane 
wyżej słowa o klimacie nowych 
Niemiec, który tak wyrażnie od­
czuwa każdy po przybyciu do te-
go kraju. . 

N.ie na próżno używamy tu wy 
raźenia „nowe Niemcy". Za tymi 
słowami kryje się rzeczywista, b.g 
gata, pulsująca życiem treść, w 
Niemieckiej Republice Demokra­
tyczne.i czuje się na każdym kro 
ku tchnienie nowego życia. Czuje 
się je w mieście i na wsi, na uli 
c:r. i w domu, w fabryce i y: Sta­
CJl Maszynowo - Traktorowej, w 
szkole , w kinie, w teatrze, w pra 
sie, czuje się je w każdej rozmo­
wie. Niemiecka Republika Demo 
kratyczna, która powstała przed 
rokiem, spotęgowała rozmach 
działania oostęvow:vch. twór-

ezych, pokojowych sił narodu 
niemieckiego, które dławione i 
tła.mszone wiekami przez pruską 
zaborczość i militaryzm, obecnie 
wreszeię wypłynęły na powierz­
chnię życia. Jest godnym podzi­
wu, że w tak krótkim okresie hi­
storycznym, bo w kilka lat zale­
dwie, siły demokratyczne narodu 
niemieckiego zdołały tak się roz­
winąć i okrzepnąć. Trudno my­
śleć o tym bez uczucia głębokiej 
wdzięczności dla Armii Radziec­
kie.i i radzieckich władz we 
Wschodnich Niemczech, które 
wszystko zrobiły dla ułatwienia 
tego głębokiego przeobrażenia w 
narodzie niemieckim, mającego 
tak ogromne znaczenie dla bez­
pieczeństwa Polski i wszystkich 
nci.rodów Europy. 

Nowe Niemcy to kraj pokoju. 
Siły pragnące wojny zo~tały w 
Niemieckie.i Republice Demokra­
tycznej zlikwidowane. Podczas, 
gdy w strefach zachodnich ame­
rykańscy imperialiści mobilizują 
niemieckich odwetowców dla no 
we.i wojny, w Niemieckiej Repu 
blice Demokratycznej odbywa się 
mobilizacja sił pokojowych dla 
przeciwstawienia się amerykań 
skint planom wojennym i nie do 
puszczenia do tego, by cześć naro 
du niemieckiego mogła się stać 
ich narzędziem. 
P~erwszego ~araz dnia po przy 

bycm. do . Berlma rozmawialiśmy 
na ulicacn demokratycznej częś­
ci miasta z robotnikami i robotni 
cami, pracującymi przy odgruzo­
waniu. Wszyscy, okazało się pod 
pisali Apel Sztokholmski. z' wiel 
ką szczerością opowiadali o swym 
życiu, o znacznej poprawie bytu 
jaka nastąpiła w ostatnim rok~ 
w wyi:;iku przedterminowego wy­
k!lnama planu 2-letniego i polity 
k1 rządu demokratycznego. 
Nie rznajdrziemydzi'siaj wnowych 
Niemczech bardziej popularnego 
hasla, aniźeli hasło: „Ami go ho­
me" (Wynoście się Amerykanie), 
albo „Truman will Krieg, wir 
erkampfen Frieden" (Truman 
eh~ wojny, my wywalczymy po 
kój). 

Nowe ·Niemcy to kraj pragnący 
przyjaźni i współpracy z Polską. 
Między innymi mogliśmy się o 
tym przekonać na zebraniu lud­
ności wsi Taubenheim w Sakso-

nil, typowej wsi zamieszkałej 
przez dużą liczbę przesiedleńców. 
Kandydat do Izby Ludowej, sam 
przesiedleniec z Prus Wschodl;lich, 
przemawiając do swoich wybor­
ców. powietlział: „Wyciągamy rę 
ce do narodu polskiego, pragnie­
my z nim współpracować. Pra­
gniemy wspólnie umacniać pokój 
na świecie i nie dopuścić do no­
wej wojny". Żywe oklask.i zgro­
madzonych oraz przemówienia 
wyborców wypowiadających się 
za granicą na 0drze i Nysie, ja­
ko granicą pokoju były dowodem, 
ze demokracja niemiecl)a głęboko 
przeorała grunt, że w swojej pra 
cy uświa-0.amiającej i wycbowaw 
czej potrafiła dotrzeć wszędzie i 
przekonać najszersze masy naro· 
du o słuszności swej polityki. 

Bez tej ogromnej pracy, doko­
nanej w masach przez organiza­
cję Frontu Nar odowego z Socja­
listyczną Partią Jedności n a cze­
le, niemożliwe byłoby to impo­
nujące zwycięstwo, jakie osią­
gnąL Front . Narodowy w wybo­
rach. 

Zwycięstwo to byłoby równie~ 
niemożliwe, gdyby naród niemiec 
ki n ie prżekonał się na własnym 
doświadczeniu, źe rząd demokra­
tyczny wybrał słuszną drogę, pro 
wadzącą do wzrostu stopy zycio­
wej i dobrobytu, do odbudowy 
Niemiec i ioh zjednoczenia · jako 
państwa pokojowego. 

W wyborach z dnia 15 paździet 
nika naród niemiecki w Niem.ieo 
kie,j Republice Demokratycznej, 
w swej ogromnej większości po­
parł tę drogę. Oznacza to, ze DO• 

we Niemcy ostatecznie włączyły 
się do wielkiego obozu pokoju, 
że staJy się jego nieodłączną częś 
cią. Oznacza to również, ze Nie· 
rńiecka Republika. Demokratycz•. 
na będ~ie mogła obecnie, mająo 
za sobą poparcie całej ludności, 
jeszcze śmielej, jeszcze bardziej 
zdecydowanie walczyć wra-z ze 
Związki~m Radzieckim i wszyst­
kimi państwami obozu pokoju 
przeciw faszyzacji Zachodnich 
Niemiec, przeciw ich remilitary­
żacji, przeciw przekształceniu ich 
w amery)\ańska. baze wojenną. 

J. C:vwiak 



Szkoły zawodowe kuźnią. ka ,1 Budowlane Przedsiębiorstwo 
Powiatowe w Kutnie 

przv~tąpiło 
do współ~awodnktwa 

o tytuł najlepszego BPP 

-
WAżNIE1SZE TELE.l1'0Nl;; 

22 - Pow. Kom. M. o. 
31 - Pow. Rada Narodowa 
32 - Pow. Z&kł; Elektryczny 
33 - Miejski Poaterune, MO 
41 ...., Straż Pożarna 
50 - Miejska Rada Narodowa 

102 ,_ Pre;eydium Pow. Rad;v. 
NatQdowej · 

91 """ Urząd Z~owia 
108 - Pow, Zakł. Ubezp. Wzajem 

oych, ul. Narutowicza Nr 20 
20 - Szpital Powiatowy 
34 - Ubezp. Społeema 
90 - Pogotowie Sanit. PCK 

'1 - Wl'lenta Apteka 
52 - Chącińaka, Apteka 

JOG - Apteka „Pod Orłem„ 
89 - Polski C:z:erwony K~yi 

(PCK) 

-
Redakcja i · Admjnistr. „Głosu 

Kutnowskie~o·• mieic1 aię w 
Kutnie przy ulicy Narutowicza 2. 
tel. 217. 

• ioH n 

Każdy ZMP-owiec 

prenumeruje i czyta 
„Sztandar Młodych" 

W Kutnie, Skierniewicach i 
Zduńskiej Woli odbyły się w 
dniach 21 i 22 bm. konferencje 
rejono\ve nauczycieli szkół za­
wodowych z terenu .wojew. łódz 
kiego. N a konferencjach tych 
radzono nad sposobami realiza­
cji zadań wytyczonych przez 
Plan 6~letni zawodowemu szkol­
nictwu w dziadzinie wychowAnia 
\, ·soee wykwall Cikowanych, a 
jednocześnie uzbrojonych w 
oręż marksiimu-leninizmu kadr 
pracowniczych. 

Rejonowe konferencje spot­
hb' i~ z entuzja~tyczny1n przy 
jęciem przez załogi zRkładów 
pracy i młodzież szkolną. 

„J esteśrny nierozerwalnie złą 
czeni wspólnym wysiłkiem bu­
downictwa z1·ębów socjalizmu 
- mówili robotnicy Zduńskie.i 
Woli, którzy przybyli w delega­
cji na 1-mlę obrad - „Przez za­
cieśnienie współpracy ze świa­
tem nauki, J'.11'7.ez połączenie te­
orii i p1•aktyki osiągniemy na, z 
cel -. .iak nn,ilepsze wyniki w 
prac~'"· 

Robotmcy PGR -Rogów 
meldują ... 

Robotnicy i pracownicy PGR -
Rogów postano~ili celein uczczenia 
33 rocznicy Wielkiej Rewolucji 
Październikowej i II Swiatowego 
Kongresu Pokoju pracować dwie 
niedziele przy wyrywaniu buraków 
i wykopkach ziemniaków. 

Zobowiązania te zostały w pełni 
zrealizowane w dniu 22 bm, Przy­
sługującą w myśl układu zbiorowe­
go zapłatę pracownicy i robotnicy 
PGR przeznaczyli na Fundusz Od­
budo~y Warszawy. 

Szkolenie korespondencyjne 
dla pracowników PGR 

Centralny Zarząd Państwowych pracownicy z awansu społecznego, 
Gospodarstw Rolnych dla zapewnie dyrektorzy zespołów, agro- i zoo­
nia sobie dopływu kwalifikowanych technicy, kierownicy gospodarstw, 
kadr, potrzebnych do realizacji za- instruktorzy i inni odpowiedzialni 
dań Planu 6-letniego - przystępu- praco~nicy terenu Zarządów 
je w porozumieniu z Państwowym Okręgowych. 
Zakładem Korespondencyjnego Na kurs przyjmowani będą kan­
Ksztalcenia Rolniczego do korespon dydaci, którzy ukończyli 22 rok ży­
dencyjnego kształcenia fachowców. cia, wykażą się świadectwem ukoń 

Metoda korespondencyjna daje czenia co najmniej 7 klas szkoły 
możliwość nauki bez konieczności podstawowej, ewentualnie samoucy, 
odrywania studiujących od pracy. którzy metodą samokształcenia zdo 
od obowiązków rodzinnych, społecz byli odpowiednie wiadomości, po­
nych itp. siadający co najmniej 2-letnią prak 

Apelujemy,. aby na K.oresponden tykę rolniczą. 
cyjne Licealne Kursy Rolnicze zgła Przy zapisie należy złożyć w 
szali się przede wszystkim wszyscy Okręgowym Zarządzie PGR: poda 
pracownicy PGR wykonujący odpo nie (według wzoru) i własnoręcznie 
wiedzialne czynności, a nie mający napisany życiorys, wypełniony kwe 
pełnych kwalifikacji do pełnienia stionariusz personalny poświadczo­
swych funkcji. ny przez PGR. ś.wiadectwo urodze 

Zapisy na Korespondencyjny Li- nia, ostatnie świadectwo szkolne 
cealny Kurs Rolny przyjmują wszyst lub poświadczony odpis świade-
kie Oddziały Szkolenia Okręgo- ctwa. . 
wych Zarządów PGR, a także ze- Potrzebne druki i kwestionariusze 
społy. wydają Oddziały Szkolenia Zarzą--

Ze względu na ograniczoną ilość\ dów Okręgowych PGR. które tak­
miejsc - prawo pierwszeństwa w że przeprowadzają zapisy do dnia 
przyję~iu mają: przodownicy pr.acy, 15 listopada br. 

Dziwna decyzja PZGS w Brzezinach 
Gminna spóldzielnia „Samopomoc 

Chłopska" w Lipinach, pow. 
Brzeziny, posiada 460 członków. 
Jej sklepy cieszą się dużym powadze 
niem ł posiadają duże obroty. Nie 
można natomiast powiedzieć tego o 
GS w Brzezinach, którą już dość 
da;wno zamierzano zlikwidować. 

Zamiast to uczynić, PZGS w 

PGR - uruchamiają kursy 
szkolenia zawodowego 

dla kobiet 
Z dniem 27 bm. upływa termin 

składania podań na kursy uprawy, 
mechanizacji rolnej, ogrodnictwa, 
hodowli bydła, hodowli owiec, ho­
dowli drobiu, rachunkowości rolnej, 
1Sanitarny, weterynaryjny i rybo­
łóstwa - uruchamiane przez Pań­
$twowe Gospodarstwa Rolne. 

Uczestniczki 11-miesięcznego kur 
r;u otrzymają bezpłatną naukę, wy­
%ywienie, pomieszczenie oraz 4.000 
~ł. stypendium miesięcznie. Od kan 
clydatek wymagane jest wykształce­
nie od 4 do 7 klas szkoły po~szech 
nej i wiek od 18 do 40 lat. 
Poni~aż termin rozpoczęcia kur 

sów Jest już bliski, podania wraz z 
lyciorysami i zaświadczeniami nale 
ly kierować bezpośrednio do Zarzą 
tiu Wojewódzkiego Ligi Kobiet w 
Lodzi ul. Andrzeja Struga 46. 

Brzezinach uczynił iście salomono­
we posunięcie. Bez porozumienia 
się z Gminną Radą Narodową w Li 
pinach zwołano ogólne zebranie 
członków gminnej spółdzielni i przy 
udziale 12 osób (na 460) „przegło­
sowano" przeniesienie biur i maga­
zynów GS z Lipin do Brzezin. Nie 
pomogły protesty Prezydium Gmin 
nej Rady Narodowej, nie pomogły 
protesty członków trzech spółdzielń 
produkcyjnych z gminy Lipiny. „Po 
stanowienie" wcielono od razu w 
czyn i dziś pracownicy GS z Lipin 
i interesanci muszą jechać do Brze­
zin, aby uzyskać podpis prezesa 
czy kwitek na towar. 

Nie trzeba chyba tłumaczyć, że 
to posunięcie żle się odbiło na zao­
patrzeniu sklepów. Rozrosła się ko 
respondencja pomiędzy personelem 
a zarządem GS. 

Na dokonane po-sunięcie nie go 
dz! się 460 członków gminnej spół­
dzielni w Lipinach, zagrozili oni ~y 
cofaniem swych wkładów. Prezy­
dium Gminnej Rady Narodowej za­
łożyło stanowczy protest przeciwko 
tej bezprawnej decyzji, członkowie 
spółdzielń produkcyjnych na zebra­
niach kategorycznie żądają przy­
wrócenia pierwotnego stanu rzeczy. 
Uważamy. że sprawą tą winny 

się zainteresować zarówno KP 
PZPR. jak i łódzki oddział CRS 
„Samopomoc Chłopska", 

J Czytajcie i rozpowszechniajcie „GŁOS" 

,.Nasz wkład w dzieło walki o 
pokój - mówiły delegacje ucz_ 
niowskie - to zm·ganizowane 
koła szkolne TPPR, Ligi Lotni­
czej, LPż, 11zkolne komitety 
Obrońców Pokoju, to usilna i 
zdecydowana wola wyniesienia 
z murów szkolnych jak najwię­
cej wiedzy fach owej i politycz­
nej '1. 

Konferencja Rejonowa w 
Zduńskiej Woli zgromadziła 
nauczycieli ~zkół zawodowych z 
Sieradza, Widawy, Praazki, La. 
sku, Karsznic, Szadku, Poddę­
bic, Warty, Lututowa, Wierµ­
szowa i Zduńskiej Woli. Uczest­
niczyli w niej przedstawiciele 
CUSZ, DOSZ, Okręgu ZNP, 
Partii, związków zą,wodowych. 
W pierwszym dniu obrad mm. 
czyciele wysłuchali referatów 
na tematy: „Plan 6-letni i wy­
pływające zeń dla szkolnictwa 
zawodowego zadania". „Zada­
nia Rzkolnictwa zawo<lowego na 
rok 1950.51" (referent tow. Pa­
diaR - DOSZ), następnie odby­
ła się dyskusja. W drugim dniu 
obrRd trwały narady grupowe, 
wedłt1g- specjalizacji szkół. Oto 
jak ~·· przedstawia obecnie sy­
tuacj na odcinku szkolnictwa. 
zav. ocloweg<> w pow. sieradzkhn. 

uie dopilnowują należytego wy• 
chowania młodzieży w duchu 
socjalif1tycznym, nie pracują; 
nad sobą„ Ażeby szkoły zawodo­
we stały i:;ię w pełni socjalistycz 
nymi kuź111ami kadr - stają 
przed nauczycielami poważne 
zadania. Oto onę. 

Nauczyciele muszą Qdtąd jesz 
cze usilniej walczrć o mark i­
stowskie ujęcie programu i o 
zastosowanie zasad soejalistycz 
nej pedagogiki, muszą unowo­
cześnić metod? kształcenia prak 
tyczneg·o pamiętając, ie warsz­
tat przyszkolny nie jest oddzia. 
łem produkcyjnym, a tylko 
warRztatem -praktyki. N at1czy­
ciele muszą ulepszyć i upolitycz 
nić pracę kolektywu nauczyciel­
skiego. Dokładnej realizac.ii wy­
maga od nich socjalistyczny 
plan wychowawczy. 

Nauczycieli obowhpm.ie rów. 
nież troska o wyposażenie szko­
ły w pomoce naukowe. Na tym 
odcinku trzeba będzie rozwinąć 
jak na.iwiQkszą inicjatywę, zmo 
bilizować do JJOmocy w tej 
akcji zakłady opiekuńcze. Więk 
szość Rzkół zawodowych są na­
der sh1bo wyposażone w pomo­
ce naukowe, a z funduszów in­
weRtycyjnych nie będzie ich 
moina od razu dostarczyć, 

W walce o wyniki nauczania 

nauczyciele muszą wpoić w 
uczmow zamiłowanie do dyscy­
pliny pracy, organizować i kie­
ro,\vać ich pracą naukową poza. 
lekcyjną i społeczną. Trzeba 
otoczyć opieką uczniów, rekru­
tujących się z rodzin robotni­
czych i .biednochłopskich. Szko­
ła musi być w ścisłym kontak­
cie z radami narodowymi, par­
tiami politycznymi i organiza­
cjami masowymi, z całym spo· 
łeczeństwem. Wspólnie z nimi 
należy nlanować na przyszłość 
i podnosić stan gospodarki 
szkoły, na nich się opierać przy 
usuwaniu trudności, 

Ze względu na to, że dotych. 
czasowa sieć szkół zawodo,vych 
jest niedosta,teczna, należy two­
rzyć, nawet ponad plan, szkoły 
zawodowe przy większych za­
kładach pracy, w osadach i mia· 
steczkach. Należy również po. 
większyć iJo;ić klas pierwszych, 
ażeb\r do szkół zawodowvch na­
pływało więcej młodzież~~ z klas 
IX i X Rzkół ogólnokształcących. 
Biorący udział w dyskusji 

nauczyciele naświetlali trudno­
ści, jakie napotykają, w swej 
pracv i omawiali zadania, jakie 
szkolnictwo zawodowe ma do 
spełnienia na obecnym etapie 
r alizacji Planu 6-letniego. 

, Je!. 

Budowlane Przedsiębiorstwo 
Powiatowe w Kutnie przystąpiło 
do współzawodnictwa o tytuł 11aj 
lepszego BPP w Polsce i wzywa 
wszystkie Budowlane Przedsię­
biorstwa Powiatowe do wzię>'..ia 
udziału w tej akcji. 

W11pólzawodnictwo między BPP 
z pewnoiścią wydatnie przyczyni 
się do szybszego wykonania Pla­
nu 6-letniego i podniesienia stopy 
życiowej mas pracujących. 

W Konstantynowskich Zakładach 
Przem}lslu Wełnianego 

podjęto poważne zobowiqzanie 
Załoga Konstantynowskich za.„ 

kładów Przemysłu Wełnianego 
chcąc uczcić 33 rocznicę Re~o­
lucji Październikowej postanowlłill 
przejść na obsługę czterech krosien 
kortowych. Zainicjowali akcję: ob. 
Eugeniusz Wojtczak. tow. Henryk 
Łuczak i tow. Władysław Olejni~ 
czak. Inicjatywa ta została przyjęta 
z entuzjazmem przez załogę 
KZPW. W najbliższym czasie prze 
widywane; jest uruchomienie 10 
czwórek na dwie zmiąny. 
· Zaloga ZPW w Konstantynowi~ 
wezwała Ozorkowskie Zakłady 
Przemysłu Wełnianego do współza 
wodnictwa na tym odcinku. 

Przed wojną. 11a terenie Sie· 
radza, Wieru<;zowa i Zdm\skiej 
Woli istniały tylko trzy szkoły 
zawodowe. Dziś jeRt ich już 16, 
o i•óżnych kierunkach. Dzieci 
robotników i biednych chłopów 
stanmvią w nich blisko 90 proc. 
11łl1chaczy. Szkoły zawodowe 
stopnia pierwszego zrealizowa. 
ły swój plan nauczania w roku 
ubiegłym w 101 proc„ odsetek 
maturzystów wynosił w szko­
łach stopnia drup;iego 95,9 proc. 
do~mszczonych do egzaminów 
doJrzałości. Cyfry te dowodzą, 
że szkolnictwo zawodowe w re­
jonie Zduńskie.i Woli znajduje 

Mordercy Polaków i żoł11ierzy radzieckich 
• kierownicy „wileńskiego ośrodka AK". stają przed Sądem Wojskowym w Warszawie 

ie w fazie rozwojowej. 
O właściwy·m poziomie nau­

czania w szkołach zawodowych 
decydują wykładowcy i kiero. 
wnictwo szkoły. 
~ą wśród nich jednostki 

ofiarne, jak np. ob. Kazimierz 
Imielit 11 (Zduń8ka Wola) czy ob. 
Kowalska z Prm1zki, którzy z 
całym, yoświęce,niem oddali się 
Rwej pracy, ale są je11zcze nau· 
czyciele, którzy nie dbają o za­
opatrienie materiałowe sz1{ół, 

Nowy rok szkolny 
na Uniwersytetach 

Ludow~c;:h woj. łódzk~ego 
W woj. łódzkim rozpoczęły no­

wy rok szkolny uniwersytęty ludo­
we w Hucie Dłutowskiej pow. łas­
kiego i Głuchowie Skierniewickim. 
Egzaminy wstępne, w wyniku któ­
rych przyjęto na obie uczelnie 110 
osób, wykazały wysoki poziom u­
świadomienia politycznego i spo­
łecznego młodzieży chłopskiej. 90 
procent przyjętych słuchaczy zorga 
nizowanych jest .w szeregach ZMP. 
Wśród nowych słuchaczy wyróż 

nia się 32-letnia robotnica rolna 
Anna Pieniażek ze wsi Górzno, któ 
ra zdała eg~am:n z wynikiem celu­
jącym. Ciężkie warunki bytu w Pol 
sce przedwrześniowej uniemożliwiły 
jej systematyczną naukę w szkole. 
Ob. Pieniążek ukończyła tylko trzy 
oddziały szkoły powszechnej, a du­
ży zasób wiedzy ogólnej zawdzię­
cza intensywnemu samokształceniu. 

Oprócz przedmiotów ogólnokształ 
cących. słu'chacze uniwersytetów lu 
do.wych przestudiują zngadnienia po 
lityczna-społeczne, spółdzielczości 
produkcyjnej, organizacji i techniki 
pracy gminnych spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska" oraz księgowości. 
Wszyscy absolwenci otrzymają za­
trudnienie w spółdzielczości wiej­
skiej. 

(Doko11czenie ze str. 1). 

skich dokonywały na terenie okrącru 
wileńskieąo i nowogródzkiego zbroj­
nych napaści na oddziały partyzan~ki 
radzieckiej i stosowały bezwz"lędny 
terror wobec współdziałającej z tymi 
oddziałami ludności cywilnej, Spe· 
cjałna grupa «zpieąowska okręqu AK, 
opatn:ona kryptonimem ,,Crcylia" śle 
dzila, denuncjowała i mordowała 
polski ugrupowania lewicowe i od~ 
działy partyzantki radzieckiej. 

W celu skuteczniejszego zwalcza­
nia ruchu demokratyc:iinego l związa­
nego z nim ruchu partyzanckiego, gru 
pa „Cerylia" na rozkaz komendy 
okręgu wlleńskjego AK nawiązała śd 
&ły ll:ontakt 21 mlej~eową placówk„ 
wywiadu nlemieckie90 „Abwehr•teJ­
le" w Wilnie, na której czele ątał mjr. 
hitlerow~ki Chrystlan11en. 

Na wspólnych konferencjach w sle 
dzibie„Abwrhrstelle" w Wilnie uzgo 
dniono formy współpracy, w wyniku 
czego grupa „Cecylia" została zare­
icstrowana w kartotek<ich „Abwehr­
stelle" pod kryptonimem „B1ume" o­
raz .zaol?atrzona w brori automatycz­
ną 1 krotką oraz niemieckie doku· 
men ty. 

,,Cecylia" dostarczała wywiadowi 
„Abwehrstellt1" raportów siple1ow­
skich odnośnie rozmieszczenia party. 
zantkl radzieckiej, które to raporty 
były wy~orzyitywane przez wywiad 
niemiecki dla przeprowadzanią plano 
wych operacji wojskowych przeciw­
ko partyzantom. Grupa „Cecylia" 
uzgadniała i przeprow11dzała wspól­
nie z gestapo akcję mordowania dzia 
łaczy demokratycznych oraz doko­
nywała na własną rękę wielu mor­
dów bratobójczych zarówno na dzia­
łaczach demokratycznych, jak i na 
członkach AK negatywnie ustosunko 
wanych do zdradzieckiej polityki kie 
rownlctwa Armil Krajowej. 

W imieniu wileńskiego okręgu AK 
rozmowy i układy z wojskowym wy 
wiadem hitlerowskim - „Abwehr­
stelle" - przeprowadzał komendant 
okręgu AK - Krzyżanowski ps, 
„Wilk", w obecności przedstawiciela 
wywiadu angielskiego ps. „Robert''. 

W wyniku wysuwanych przez Krzv 
żanowskiego koncepcji takich, jak 
utworzenie u boku oddziałów hitle· 
rawskich dywizji AK w sile 15 tys. 
ludzi, przejęcie przez AK organizacji 
wywozu Polaków na roboty do Rzeszy 
(przy czym do obozów miały być kie 

OGŁOSZENIA DROBNE r 

ZGUBIONO legit. szkol ZGUBIONO książeczkę SKRADZIONO książe~z 
ną Nr 40 na nazwisko z Ubezpieczalni na na- kę Ubezpieczalni na na· 
Molenda. Alicja, Pabiani zwisko Rembek Stefania zwisko Białej Janiny. 
ce, Żeromskiego 8. 962 1686! 16863 

ZGUBIO~O l~iążeczkę ZGUBIONO legit. Ubez ZGUBIONO kartę rze· 
z Ubezp1eczalm na na· pieczalni Spał. na na- mieślnicza krawiecn:'l 
zwisko Kubacki Stefan. zwisko Świątczak Jad·.vi Bajtel Ml~hał, Jaracz~{ 

16859 ga, Łódź. 1686') 32, 161369 

ZGUBIONO l_egit. s~n~: ZGUBIONO legit. Ube'.: ZGUBIO. 'O odcinek w 
bowa na nazwisko N1z111 · I · · · · y k ·H 1 168 •J piecza m, zw. zaw„ słuz meldowania wyd. przez 
s a e ena. l•- bową i wejściówkę fa- Zarząd Miejski, Koto· 
ZGUBIONO świadectwo bryczną, Milczarek Zu· dziej Kazimierz. 
-ukończenia kursu ciesi:!l fia. 16866 16870 
skiego wyd. przez Mini- •----------
siterstwo, Kiełbasa. A11- ZGUBIONO dowód kole ZGUBIONO leg.it. tl'am· 
toni. 16861 jawy Nr 864201, Kosec- wajową na nazwisko 

ka Halina, Ka1·sznice, Szczepaniak Wanda. 
ZGUBIONO kartę reje· Barak 10. 16067 16871 
stracyjną, handlową Nr 
513178 wyd. przez 11 U· ZGUBIONO legit. Ubez ZGUBIONO kartę rozpo 
rząd Skarbowy, Dzikow pieczalni Lpoł. na nazwi znawczą, na nazwi ko 
ski Kazimierz, Mairistra sko Ka.łow~i Wiktor. Kosmalska. Ew-a, Nowot· 
eka 16. .16872 i6868 ki 152. 16860 

rowane przade wszystkim osoby poli 
tycznie niepewne, t. zn. o nastawieniu 
antyhitlerowskim l anty anacyjnym) 
- została opracowana pisemna umo. 
wa - porozumienie komendy wileńr 
•kiego okręgu AK z wywiadowczymi 
i policyjnymi władz11mi hitlerowski· 
ml. Poszczeqólne punkty umowy obaj 
mowały, oprócz utworzenia ochotni· 
czej dywizji AK dla oczyszczenia re­
jonu wileńsk i e!lo z partyzantki, m. 
in. zamianę policji litewskiej , ope­
rującej pod kontrolą Niemców, na 
policję AK, całkowite uzależnienie 
wywiadu antyradzieckiego AK od 
„Abwehry" oraz powierzenie kamen· 
dzie AK obowiązków dostarczania 
żywności armii hitlerowskiej. Umo­
wa ta podpisana przez „Wilka - Krzy 
ż11nowskiego" i majora ·chrystlanse. 
na została przekazana do Ziltwierdze 
nia wyższym wtad;i;om hitlerowskim 
i komendzie głównej AK. 

Anglosasi werbują -
morderców 

Z chwilą. wyzwolenia WUeńszc1:yz· 
ny przez bohaterski\ Arniię Radziec­
ką, dowództwo AK oddaje się całko· 
wicie na usługi Anglosasów, prowa­
dząc pod ich dyktando wrogą dz1a· 
łalność dywersyjna • szpiegowską 
na _rz~cz anglo • amerykańskiego im· 
periahzmu. Zatraciwszy poczucie pol" 
a~oścl, reakcyjne organizacje pod-
71emne stoczyły sl~ do roli zwykłych 
płatnych agentur dywersyjno . szplr. 
go wskich. 

W 194.5 r. osk. Olechnowicz prze­
niósł swą działalność ua tereny Bis 
łostocczyzny i Pomorza. Po nawiąza· 
niu kontaktu z agenturą wywiadu an 
gielskiego, kierowaną przęi generała 
Kopal'lskiego w Londynie, w myśl 
otrzymanych instrukcji osk. Olechno 
wicz zmontował na terenie kraju or­
ganizację dywersyjna - szpiegowską 
pod nazwą „mobilizacyjny ośrodek 
wileńskiego okręgu AK", „Ośrodek" 
ten Z<?rganizował kilka kadrowych 
l>and 1 grup sipiegowskich, których 
zadaniem, zgodnie z instrukcjami za­
granicznych wywiadów anglosaskich, 
było uprawianie szpiegostwa wojsko 
wego, gospodarczego i politycznego 
na rzecz anglosaskich central wywia 
dowczych oraz dokonywanie licz­
nych napadów bandyckich i aktów 
dywersji. . 

;\~t ?skarżenia, przechodząc do o­
mow1enia przestępczych czynów os­
karżonych Lucjana .Minkiewic1.a ps. 
„\Viktor", Lidii Lwow, ps. „Lal~" o· 
raz Wandy Minkiewicz, ps. „Danuta." 
podkreśla, że ws.zyscy oni byli wyko­
nawcami zbrodniczych dyrektyw za. 
grnnicznych ośrodków wYwiadu. 

Akt oskarżenia stwierdza, że osk. 
Henryk Borow::;.ki, przedwojenny 
„~wójkarz",. w cżasie okupacji peł­
mąc funkcJę zastępcy kierownika 
zC:radzieckiej szpiegowskiej grupy 
„Cecylia", utrzymywał stale szc1·okie 
kontakty z agentami wywiadu hitle· 
rcwskiego. Przedstawiając współpra­
cę Borowskiego jako przedstawicie­
la „Cecylii" w kontaktach z „Abwehr 
~telle" w Wilnie akt oskarżenia przy 
tnci:a m. in. fakty, że otrzymał z Ab 

h Il" " we. r1~te e, dla członków grupy „Ce. 
cyha bron ręczną i automatyczną 
wraz z imiennymi zezwoleniami. 

Borowski dostarczał również pla­
cówce hitlerówskiego kontrwywiadu 
raporty szpiegowskie „Cecylii", skie­
rowane przeciwko działaczom lewico­
wym. Przytaczając liczne przykłady 
zbrodni grupy „Cecylia", akt askar. 
żenia opisuje m. in. jak osk. Bo1·ow­
ski na czele członków grupy „Cecy­
lia", uzbrojonych .przez „Abwehrstel-
1&" dokonał aresńowania grupy pa. 
triotów JJOlskich: :Borysewicza z żona 

i Nr ·1ysłowskiego z żoną, których pl') 
pl'ze~luchaniu i poddaniu torturom 
oddano w r~ce gestapo, w wynik-u 
czego Borysewicz został rozsti·zela• 
!~~" zaś Namysłowski ,popełnił samo• 
bOjstwo w celi więzienne!. Po wyzwo 
leniu kraju Borowski współdziałał 'IV 
ol'ganizowaniu szpiegostwa na i-zecii 
Anglosasów. 

Długa lista zbrodni 
Akt osi(ąr:ienia cytuje dł11g0c Iiste 

zbrodni, morderstw, dywersji ł napa• 
dów rabunkowych, dokonanych prz~• 
bandy Szendzlelarza ..1.. Lupnszki pa 
wyzwoleniu kraju. 

.Bandy te bez skrupnI6w w najbar. 
dziej bestialski i ohydny sposób mor 
dawały najofiarniejszych działaczy 
rlemo~ratyr1rnych, żołnierzy polskich 
i radzieckich oraz funkcjonariuszy 
władz państwowych i służby ber.pie­
cr.eństwa. Jedna z najohydn;ejszy~h 
zbrodni dokonanych przez bandy 
Szendzielarza - Łupaszki - to sto? 
turownnie, a następnie bestialskie 
zamordowanie 9 robotników fa.bry• 
lti w Chodakowde. 

Przytaczając następnie wiele pt'Z' 
kładów z działalności szpieg6wskle­
go „mobilizacyjnego ośrodka okręgu 
wileńskiego AK", akt oskarżenia pod 
kreśla, że w myśl im1trukcH zagrani 
cznych ośrodków dyspozycyjnych, 
osk. Olechnowicz i podległy mu llsk. 
Borowski, wykorzystując hojnie przJ 
słane z znirranicy fundu"ze, położyli 
itłówny nacisk na jak najwięk~ze ~o~ 
szerzenie akcji szpiegow11kiej prawa. 
dzonej na rzecz Anglosasów. Zdoby­
wane informacje szpiegowskie Jle~h 
nowicz prr.esylał do centrali wywi~· 
dowczej w Londynie m. in. przez 0!1· 
cerów marynarki an~ie!skiej, 
Przedstawiając obszernie i szcze­

gółowo przebieg organizowanych 
przez Olechnowicza odpraw sztabu 
ścisłego „ośrodka mobilizacyjnego 
AK", w czasie których ustalane by­
ły drogi łączności zagranicznej, 
środki 1 metody prowadzenia w kra 
ju dywersji i szpiegostwa, rozdział 
otrzymywanych z zagranicy dola• 
rów itd. - akt oskarżenia podaje 
m. in. przebie~ jednej z pr:iieprowa· 
dzonych przez Olechnowicza w 
1948 r. w Łodzi odpraw. której te­
matem było ustalenie, czy zachodzi 
możliwość produkcji eneririł atom<t · 
wej w Polsce oraz - jak przedl!łta.· 
wia sie rozwój badań naukowych 
w tej dziedzinie. Nikczemni zdrajcy 
- uczestnicy odprawy - zdecydo• 
wali wówczas zebrat I przekaza6 
informacje z tej dziedziny zagrani• 
cznym ośrodkom wywiadowczym. 

Pod rozkazami 
Andersa 

Przedstawiając łączność sztab.U 
móbilizacyjnego ośrodka AK z za• 
granicą, akt oskarżenia stwierdza 
m. in., że oskarżeni nawiązali rów· 
nież ścisłe kontakty z dowództwem 
Il korpusu Andersa, skąd od rene­
rała Sulika i płk, Bąkiewicza otrzy 
mywali instrukcje i bardzo poważ• 
ne fundusze w dolarach na prowa· 
dzenie szpiegostwa i dywersji w. 
kraju. 
Oskarźeni nawłazalł ponadto kon 

,takt z delegatem Polonii w USA -
Osińskim. który starał sie o uzyska. 
nie dla działających w konspii::acji 
w kraju członków wileńskiego okrę 
gu AK paczek UNĘRA. Nadesłane 
w większej ilości z zagranicy pacz­
ki zostały ukryte w klasztorze przy 
ul. Nowogrodzkiej w Warszawie. ' 

Akt oskarżenia podkreśla rów­
nież, że wszyscy oskarżeni za swą 
zbrodniczą dzlałalnolió otrzymywall 
wysokie wynagrodzenie od olrod~ 
ków zananicznych, -

\ 
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Co pisało proso łódzko w dn. 24 października 1930 r. 
620 MIAST W POLSCE 

BEZ PLANU REGULACYJNEGO 

:.Kurier Łódzki" pisze, że 620 
miast polskich nie posiada dotych· 
cza,~ planów regulacyjnych. Do 
miast takich należy między innymi 
Łódź, któtia budowana była w spo­
sób „dziki'' - bez żadnej myśli prze 
wodniej, !Z .,chęcią, osiągnięcia doraź 

nych koirzyści". 

Na same pomiary regulacyjne w 
Pć1sce - potr-zeba wielu milionów 
żłotych, a pożyczki na „takie" cele 
nikt nie chce ud'Zielić. Związek 
Miast Polskich od dłu.źszego czasu 
cr.abie.ga o pożyCQ:kę u banków za­
granicznych - ale na próżno. 

ZAJSCIA W KSAWEROWIE 

Na terenie trzech cegielń, w Ksa­
werowie, należących do pp. Wiese­
go, Nawrockiego i Tylińskiego po­
wstały izatargi na tle !Zarobkowym. 
Właściciele cegielń, · pragnąc złamać 
opoc robotników - poczęli sprowa­
dzać do roboty łamistrajków. Ro­
botni.cy rz.e swej strony okup.owali ce 

I gielnie - nie dopuszcza,jąc łamistraj 
ków do pracy. 

Właściciele cegielń, w dniu wczo· 
rajszym zawezwali na pomoc poli­
cję, która „po krótkim czasie przy· 
wróciła spokój·' na terenie cegielń 
ksawerowskich. 

GDZIE JEST ŻYTO':' 

W ostatnkh dniach na t•ynk::i 
łódzkim zaobserwowano brak poda­
ży żyta. Szereg młynów wydatnie 
ograniczyło z tego powodu pracę. 

Jak się okazuje - „hurtownicy'· 
- wykupiwszy 'Zbiory od rolników 
pragną ,.podciągnąć" cenę wzwyż i 
odbić sobie w ten sposób niskie :za­
robki ostatnich kilku miesięcy. 

REDUKCJE 
ELEKTROTECHNIKÓW 

Wobec braku wszelk:ch 'Zamow.<:!n 
- firmy elektrotechniczne w ostat­
nim czasie przeprowadzają masowe 
redukcje elektrotechników. 

Ogólnie przypuszcza się, że zale­
dwie co dziesiąty piracown:lk tej 
bJanży pozostanie l?rzy pracy. 

TEATRY 
PA:tCiSTWOWY TEATR NOWY 

(ul. Daszyńskiego 34, tel. 181-30 
Dziś teatr nieczynny. 

P AŃS'l'WOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 

(ul. Jaracza 29) 
Drtiś o godz. 19.15 „Wieczór Trzech 

K~·óli" - Szekspita. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. Obrońców Stalingradu 21 
tel. 150-36) 

PAŃSTWOWY TEA'l'R ŻYDOWSKI 
1 ul. ,I a ~ac:za 2, tel. 217 .49) 

Dziś teatr nieczynny. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

Godz. 19.15 - „Swobodny wiatr". 

TEATR ARLEKIN" 
Godz. 17 wido~~isko pt. „Sambo i 

lew". 
Kasa czynna codziennie od godz. 10. 

Ze sportu 

to' DŻ _ Ei.raków 
. Cz~stoehowa 

10 I 4 
S:S 

Marsze Jesienne 
trwają ... 

W Marszach Jesiennych, jakie od• 
były się dnia 22 bm. w Zako• 

panem startowało 1.555 osób, w tym 
820 k-0biet. Normy n.a odznakę SPO 
'Zdobyło 690 zawodników, w tej Ucz 
bie 242 kobiety. 

Co mówiq o niedzielnych meczach łódzkich pięściarzy 
kierownicy obydwóch naszych reprezentacji? W marszach wzięli również udział 

uczestnicy obozów treningowych ka 
clry państwowej, Polskiego Związku 
Narciarskiego, Hokejowego i Łyż­

wiarskiego. 

W niedzielę pięściarze łódzcy skrzyżowali rękawice z rep_rezentacjami I 
ff Kral~owa i Częstochowy przywożąc z Ktakowa zwycięstwo 10:4, I 

a z Częstochowy remis 8:8. Największą niespodzianką obydwóch tych 
spotkali była porażka mistrza Polski Olejnika w Krakowie z mało 1 

zna.nym na szerszym forum pięściarskim - Rapaczem. 'Zawody zorganizował bardzo do­
. brze zakopiański okręg ZMP. 

Jak to •ię stało? Na pytanie to daje nam odpowiedź bawiący z nasza , 
!t'C'p~-,„ ·· ~~--··11 drużyną w Krakowie prezes ŁOZB ob. Ejme. 

Mctr~.nkowski 

(LKS Włókniarz) 

I posłał go dwukrotnie na deski w II 
i rundzie do 7 i w III rundzie do 9. 
1 Walkę wygrał oczywiście Nagajski. 
! Wieczorek trafił na przeciwnika tak 
agresywnego jak i on sam (Szymu-

1 !a). Ale pojedynek ten zakończył się 
nckautem krakowianina. Dobrze 
~pisali się również Różycki i Matec 
ki. Pierwszy z nich pokonał Jarec­
kiego, a drugi Wojtysiaka. Jaskóła 
pomimo niedawnej kontuz.ii uporał 

się również z nieczysto wakząc:vm 
Pieniążkiem. 

* ~· 

Zarząd środowiskowY AZS w 
Szczecinie urządził na Jasnych Bło­
niach Marsze Jesienne dla studen-
tów uczelni Szczecina. 

W imprezie tej wzięlo udział 537 
osób, w tej liczbie 131 kobiet. Tyl­
ko 10 uczestników nie uzyskało wy 
maganego na odznakę SPO mini 
mum. Wszystkie startujące kobiety 
wYmagane minima zdobyły. 

Wsęia~iałe w miki 
Ki-akowianie - kończy nasz 

rozmówca - bardzo się podciągnęli. 
Zainteresowanie meczem było duże.\ 

1 Hala na ulicy Zwierzynieckiej była · pł'1waków węgierskich 
i wypełniona po brzegi. I BUDAPESZT. - W Szekesfeher-
1 Ji\.K RYŁO W CZĘSTOCHOWIE? war odbyły się Zf\wody pływackie, 
I o meczu w Częstochowie mówi zorganizowane z okazji wyborów do 
nam kierownik drugie.i naszej repre O,e·ni'< (LKS W~okn, .1z) rad narodowych. Na zawodach tych 
7.entacji dyr. Czernik. Ewa Nowak ustanowiła nowy re-

- Częstocho\.\':ianie oglądali dobry W wadze kogucie.i Potocki lŁódź) kord światowy na 200 m. st. klas., 
• boks dopiero po raz pierwszy od 3 przegrał z Łopuchem. uzyskując czas 2:48.8. Poprzedni re-

i lat, gdyż do te1· pory nie posiadali I W wadze piórkowei· Mazur (Łódź) kord w tej konkurencji należał d? 
Holenderki Van Vliet i wynosił odpowiedniej sali. Zainl>:?resowanie przegrał z Jachimowiczem. 

I meczem by~o ocz-'>'.wiście ?gr~m'.1e. Z J w I wadze lekkiej Borowski 2:~b:,y rekord Europy ustanowiła 
I częstochowian naJb~rdzieJ m1 się P~ (Łódź) przegrał w I rundzie przez meska sztafeta na dyst. 4x100 m. st. 
dobał Drogosz. Po~1ada on zadatki techniczne k. o. z Kozą. dow· . Węgi·zy, w składzie: Kedas, 

'\ 11a dobrego pięściarza. Nasi zrobili •· . . 
wszystko. c mogli. Wynik meczu u- Vj _n wadze lekk1eJ Ję~rzełczyk Gyongyoszy, Nyeki i Szilard, uzys-

OLE.TNIK RZECZYWI~<:IE ważam za sfuszny - mow1 nasz roz (Ł~dz) wygrał przez poddanie się Lu kali wynik 3:55,2. 
PRZEGRAŁ... i mówca - i podaJe nam wYniki zanczyka. . . . . . . Poza tym ustanowiono 5 rekor-

. . . . „ ,. ł · I poszczególnych walk. W wadze połsredmeJ Mac1eJczyk dów krajowych: 'l'umpek na 100 m. 
-Oleimk, mestety, prze~.a -m~ I · (Łódź) wygrał z Wodeckim. s. mot. - 1:07,8 (wynik ten jest o 1 

wi bez ogródek nasz rozmowca ...,.. l WYNIKI POSZCZEGOLNYCH W d . d .. D b (C t sek ·gorszy od rekordu światowego) 
· · · R ~ WALK· wa ze sre me1 o osz zęs o · · • 

to przegrał do p1ęsc1ar~a . apa~za., · chowa) zdobył 2 punkty wałkowe- Nemeth Szandor na 200 m. st. mot. 
który n:iówiąc. praw~ę me w1.ele i:sz \ Wyglądają one następująco: rem. · · I- 2:41,0, Szekeli Ewa na 100 m. s~. 
cze_ umie .. oleJntk me P.otraf1ł utr~Y: W wadze m:m:cj Kargiel (Łódź) W wadze półciężkiej Skalski i:no~. ~ 1:18,6 oraz w konkurei:icJi 
mac walki na dystans i w rezult~- I w:ypunktował D:·ngosza. I (Łódź) pokonał Michalaka. Jumorow na 4x100 m. st. zm1c;n. 
cie przegrał wskutek dopuszczema · · 5:41,2 i na 100 m. st. klas. chlopcow 

Ostatnie dni. Godz. 19.15 sztuka 
L. Kruczkowskiego pt. „Niemcy" 

Zniżki ważne. 
Kasa czynna od godz. 10 rlo 13 

od. 16. 

TEATR „PINOKIO" 
Godz. 17 widowisko otwarte 

„Pan Tom buduje dom". 

do ciągłych z.warć, w kt~ryc~ kra- I Aradi - 1:18,0. 

pt. kowianin, trzeba przyznac, garował. , Dwa w ,„ ce m Is trzos twa po Isk.. -
Ole.inik przegr:ał więc wskutek do I NiespQdzianki 

puszczenia do walki, która mu w za f 
TEATR „OSA" 

CuL Traugutta 1, tel. 272-70 J 
Godz. 19.30 „śluby · murarskie" 

czyli „Wodewil Wa1·;~awski" Gozda· 
wy i Stępnia. 

PAŃSTWOWY CYRK Nr 4 

Czynny codziennie, w soboty, niedzie 
le i święta po 2 przedstawienia 
p-od,;. 16 i 19.30. Kasy czynne od 
godz. 12. 

sadzie zwykle najbardziej odpowia-j zdobyły szta ety łódzkiej Unii w węgierskiej 
dała ... No, ale przejdźmy do innych. . k • 

Odbyte w niedztelę mistrzostwa sztafety. W sztafecie kobiet 500X Lidze Piłkars ieJ 
MARCINKOWSKI DAŁ POKAZ ' Polski w biegach .sztafetowych przy 200 X lOOXlOO rzwycJężyła drużyna Bu 

PIĘKNEGO BOKSU niosły następujące wyniki: dowlanych z Gdańska - 2:17,5, przed 
Konkurencje o mistrzostwo Polski LZS (Żurawica) - 2:22.2. W sztafe­

- 3 X 1.000 ro: 1) Spójnia (Gdańsk) 
1 

cie męskiej 4Xt.500 m zwyciężyli 

K.IINA 
- Najładniejszą walkę stoczył w 

Krakowie - mówi prezes ŁOZB -
Marcinkowski z Pasławskim. Była 
to walka, która mogła zjednać· dla 
boksu wielu jego zaprzysięgłych na­
wet przeciwników. Obaj zawodnicy 
walczyli niesłychanie ambitnie i po 
kazali boks na bardzo WYSOkim po 
ziomie technicznym. Ta piękna wal 
ka tak porwała publiczność, źe na­
wet nie protestowala przeciwko wer 
dyktowi, zresztą zupełnie słuszne­
mu, przyznającemu zwycięstwo ło­

dzianinowi. 

- 8:10,8, '2) Ogniwo (Kraków) - również Budowlani z Gdańska -
8:20.0, 3) Kolejarz (Bydgoszcz) - 17:41,2. przed Związkowcem z Gdyni 
8:23. - 17:49,8. 

4 X 200 m: 1) Ogniwo (Kraków) -

BUDAPESZT. - W zawodach pił 
karskich I Ligi węgierskiej zanoto:­
wano dwie niespodzianki, do któ­
rych należą: porażka leadera tabeli 
Textiles z Dozsa 2:3 oraz porażka 
zeszłorocznego mistrza i obecnego 
faworyta Honved z Vasas 1:2. 

ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 
„Piętnastoletni kapitan". dod. 
„Słońce, ziemia i księżyc", godz. 
16, 18, 20 

BAŁTYK (NaTq.towicza 20) 
„Nowe Węgry", dod. „Sztuka Cho· 

chłomy", „Kobiety Azji walczą o po· 
kój", godz. 16.30, 18.30, 20.30 
(Dla dzieci powyżej lat 7•) 

BAJKA (Franciśz'kańska 31) 
„Pieśń Tajgi", dod. „W lasach 
Meszezery", godz. 17.30, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

GDYNIA (Baszyńskiego 2') „Pro· 
gram Aktualn-0ści Kraj. i Zagran." 
Nr. 40-50, Kronika Nr. 43-50, „Plon 
pokoju", „Więźniowie mgieł" 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL (Legionów 2) - Kino nie· 
czynne z powodu remontu 

M.UZA (Pą,bianick.a 178•) „Orzeł 
Kaukazu", I seria, dod. „Na Uzi1'1 
skim szlaku"' godz. rs, 20 

· (Dla młodzieży powyżeJ lat 12) 

POLONIA (Piotrkowska 67) 
„Parada natrętów", dod. „Po ·iój 
zwYcięży", godz. 17-, 19. 21 
(bla młodzieży powyżej lat 14) 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 70) 
„Albeniz", do,d. „świat Młodych" 
Nr 12-49., godz. 17.30, · 20 
(Dla młodzieży .powyżej lat 16) 

REKORD (Rzgowska 2) „Pustelnia 
Parmeńska" II seria, dod. „Prze· 
gląd sportowy" Nr 3-50, 
iodz. 18, 20 
(Dla młodzieży. 11i.edozwolony) 

ROBOTNIK (Ki liński'ego 178) 
,;a:arry Smąh 'odln'~a Ameryk.ę''. 
dód. , ;Wielki budowmczy Mat·.·11 '.lJ 
Kozakow", godz .. 1'8, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

ROMA (Rzgowska 84) „śpiewak nic 
znany", dod. „Słone~zna Polana". 
godz.. 18, 20 · 
(Dlll mło~ieży powyżej lat 14) 

STYLOWY <°Kilińskiego 123) 
"'kspervment dr Erlicha", dod. „.,, "'-:· · · .„ d 17 30· ·>o Z przeszłosc1 ·z1em1 , go z. . , ~ 

" (Dla młodzieży powyżej lat 14) 

śWIT (Bałucki Rynek 2) „Dziewc~y 
na ze Słowacji", dod. "W kraJU 
sócjalizmu" Nr 5, godz. 18, 20 
(Dla dziec; po~yźej lat 10) I 

'IATRY (Sienkiewicza 40, w lokalu 
zimowym) „Historia jednego wy­
±ialazku": ~od. „W kJ:ajtt socjalii· 
mu" Nr 7.-50, 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
(Dla młodzięży powyżeJ lat 12) 

"TECZA (Piotrkowska 108) 
.N'iecz;vl!iie. ' 

WISŁA (Daszyńsld1>~0 1) „Cesarski 
słowilł", dod. „Pierwszy czyn mło 
dzieży but;arskiej" . 
Q'\'.)dz. 16.30, 1~ flO 20.30 

I 

WŁóKNIARZ (Próchnika Hl) 
„Bitwa stalingradzka" I seria, 
dod. „W Północnej Korei". 
godz. 15.30, 18, 20.30 
(Dla młod!Zieży powyżej lat 12) 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) 
„Scott na Antarktydzie", do;l. 
„Przegląd sportowy" Nr 4-50 
godz. 15.30, 18, 20.30 
(Dla młodzieży powyżej lat 12 l 

ZACHĘTA (Zgierska 26) 
„Orzeł Kaukazu" Ll seria 
dod. „świat Młody'!h" 11·49 
godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

DOBRZE SPISALI SIĘ NASI 
„BOMBARDIERZY" 

- Bardzo dzielnie spisali się rów 
nież w Krakowie Nagajski i Wieczo 

Irek. Nagajski walczył z „asem atu­
towym" Krakowa Horodowskim i 

1 :33,4, 2) Budowlani (Gdańsk) _ Poza konkui;sem Zieleniewski uzy-
1 :33,4, 3) Unia (Łódź) - 1:34,8; skał w rzucie młotem 49,19 m. 

Obecnie na czele tabeli znajduje 
się robotnicza drużyna Vasas (Buda 
peszt), mając 9 gier i 15 pkt. 

sztafeta szwedzka (400 X300X200X 
100): ll Budowlani (Gdańsk) - 2:04,5, 
2) Unia (Łódź) - 2:07,6, 3) Spójnia 
(Wrocław) - 2:11.9; 

sztafeta olimpijska (800 X400X200X 
100): 1) Ogniwo (Kraków) - 3:30,5, 
2) Unia (Łódź) - 3:40,3, 3) Ogniwo 
(Bytom) - 3:43,4; 

sztafeta kobiet (200X100X80X60): 
1) Budowlani (Gdańsk) - 58,6, 2) LZS 
(Żurawica) - 1 :00,6, 3) Kolejarz (To­
ruń) - 1 :01,3. 

Poza konkursem odbyły się dwie 

....... „ ............................... „ ............................ „ .. „ ... __ ._~~ 

Co usłvszvmy 
Program na 24 października br. 

12.04 Dziennik. 12.15 Czeskie pio­
senki. 12.30 Aud. dla wsi. 12,45 (Ł) 
„Jak w woj. łód!ikim przebiega skup 
zboża". 12 55 Melodie ludowe. 13,30 
Audycja s~kolna dla klas I i II. 
13.50 Audycja szkolna „U nas i na 
świecie''. 14,10 Pogadanka dla kur· 

orze z radio 

Zamerykanizowane prusactwo w T rizonii 

'<-ÓW partyjnych I stopnia. 14.25 Mu 
zyka. 14,30 Aud. sz.kolna dla klas ii­
cealnych. 14.50 Muzyka. 15.00 Kon­
cert Zespołu Instrumentalnego. 15."lO 
Aud. dla świetlic dziecięcych. 15,50 
Recital fortep. M. Bilińskiej-Riege­
rowej. 16.15 Przegląd i>rasy liter. 
16,20 (Ł) Aud. „Co wa1to przeczy­
tać" - „Pamflet o aktorze" Didero· 
ta. 16,30 (Ł) Polska muzyka symio 
dczna. 16.45 (Ł) Aktualności. 16.55 
(Ł) Komunikaty. 17,00 Dziennik. 
17,15 Koncert muzyki ludowej. 17.15 
Audycja „SP". 18.00 (Ł) „Racjona1i 
zatorzy z Zakładów im. F. Dzierżyń 
skiego". 18.10 (Ł) „W naszej świe­
tlicy" - montaż z Konkursu Zespv· · 
łów śpiewaczych. 18,30 (Ł) „Ochro· 
r..a oczu w życiu codziennym i przy 
pracy" - pog. prof. dr. J. Sobai1-
skiego. 18,40 (Ł) Polskie i rosyjskie 
pieśni masowe. 19.00 „Wszechnica 
Radiowa". 19,20 Muzyka ludową. 
19.40 Lekcja języka roiyjskiego. 

RemilitaTyrzacja Trir.wnil prrzy­
brała już realne k-ształty. Amery 
kańscy gauleiterrzy Zachodnich 
Niemiec nadali tej akcji szybkie 
tempo, nie starając się ukrywać 
swoich intencji. Wystarczy wska 
zać na dwie cynicene wypowie­
dzi amerykańskie. 15 września 
Acheson oświadczył na posiedze­
niu· rady ministrów krajów atlan 
tyckich: 

„Gdyby w Europie wybuchła 
wojna, mocarstwa atlantyckie 
walczyłyby na terenach wysunię 
tych jak najdalej ·na wschód. 
Oznacza to, że będiziemy walczyć 
na rziemi niemieckiej". 

9 paźd!Ziernika aJrneryka11ski ko 
misarz Trizonii, Mac Cloy. o­
świadczył swoim oficee:om i 
urzędnikom: 

„To, co robimy obecnie w 
Niemczech. jest tym samym, co 
robiliśmy na Korei". 

Jasno, dobitnie, niedwu!Znacz· 
nie. Nilemcy Zachodnie to baza 
amerykańs'Mego imperializmu i 
ewentualne pole działali wojen­
nych. 

Jak wynika rz ostatnich donie­
siet1, pr-zeprowadzane są •nastę­
pujące akcje remilitaryzacyjne: 
tworzenie zmilitaryzowanej at·­
mii ipolicy,jnej. która stanowi za­
maskowaną armię niemiecką, 
tworzenie .,gwardii prrzybocznej" 
oraz „oddziałów ochrony rządu 
federalnego". które stanowić bę­
dą konty.ngent stojący bezpośire­
dnio. do dyspozycji Adenauera i 
wreszcie ma być utworrzona t.zw. 
,.rezenva dowódców". w skład 
kt-Orej wejdą przede wszystkim 
oficerowie dywi!Zji pancernej 
„Wiclekund". Dywizją tą dowo­
d'Ził w crzasie ostatniej wojny o­
becny „doradca wojskowy'· Ade­
nauera. generał von Schwerin. 
Wielką sensację wywołały in: 

formacje na temat sztabu n-0we­
go Wehrmachtu, ujawnione 
przez pastora Niemollera na kon­
gresie kościoła ewangelickiego 
we Frankfurcie n/Menem. Na . 
kongresie tym wystąpił ostro 
p;-zeciw remilitaryzacji b. mini­
ster spraw wewnętrznych Trizo­
nii, Heinemann. Oświadczył on, 
że dymisja jego była wyrazem 
sprzeciwu wobec polityki remiii­
taryzacy,jnej Adenauera. Pastor 
N•lemoller przedłożył dowody 
istnienia zakonspfa1owanego szta- . 
bu armii zachodnio . niemieckiej 
w WiirzburJu. Dowodem tym 
jest ·1ist b. generałll, Paula Mahl­
manna: który pisze m. in.: 

„Zainteresuje was prawdo­
podobnie wiadomość, ze z 
dniem 1 października objąłem 
kierownicze stanowiisko w 
sztabie główmym, który ma 
na celu organizację niemiec· 
k.ich sił zbrojnych dla armii 
europejskiej". 
Oświadczenie to wywołało ol­

brzymie poru&zenie zarówno w 
Trizonii. jak' i w innych krajach 
Zachodniej Europy. szozególnie 
We Francji. Rzecznik Adenauera 
wystąpił natychmiast z oświad­
czeniem, że ,.generał Paul Mahl­
mann nie ma nic wspólnego z 
rządem federalnym", natomiast 
,.bierze udział w pracach przygo­
towawczych do werrbunku ochot­
ników do niemieckich sił pomoc­
niczych dla wojsk okupacyj­
nych". R0ecznik ujaw,nił dalej, że 
z rządem federalnym e.wiązanc 
jest tylko ,:biuro gen. Schwet:i­
na", w którym pracuje ,.kilku 
oficerów sztabu generalnego". 

Na tajnym p::iśiedizeniu gabine­
tu Adenauer zóbowią'Zał swoich 
ministrów .do zachowania jak naj 
ściślejszej tajemnicy, jeśli chodzi 
o • sprawy r:emilitaryzacji, by 

uniknąć w pmy.szłości incyden­
tów w rndzaju niedyskrecji gen. 
Paula Mahlmanna. 

Wszystkie for.macje wojskowe1 
tworzone w Tri.zonii, rekrutują 
się przede wszystkłm z dawnych 
kadr hitlerowskiego Wehrmach­
tu. Poza tym szkoli się, szcrzegól· 
nie na obszarrze Nadtenii - West 
falii - młod'Zież w wieku od 19 
do 22 lat. Gwardia przyboczna 
Adenauera będrzie się składać 
tylko rz b. oficerów h'itlerowskich, 
którymi dowod!Zi gen. Vogtsb'er­
ger. 

Wzrost stanu ilośclowego dywi 
zji okupacyjnych $•powodował w 
miastach Tr.iz,onii maisowe wy­
siedlanie całych bloków mieszka 
ni.owych, przeznaczonych na ko­
szary i kwatery dla oficerów i 
żołnierzy nowoprzybyłych od­
działów. I tak np. w Hamm wy­
siedlono 2 bloki mieszkalne. Wy­
dano rozkaz opró:inienia koszar 
zajętych dotąd przez ludność cy­
wUną w Bamberg, w Wiirzburgu 
i w Monachium. W promincji 
Wirtemberg - Badenia 15 tys. 
rcdz;in zostanie • wyrzuconych z 
mieszkań. Podobne 'Zarząd>Zenia 
wydano we Freiibm:gu, w Lor­
bach, Munster, Binsen, Delmen­
horst. Toteż na drogach i szosach 
Tr~onii spo.tkać można cale gro­
mady bezdomnych,. poszukują­
cych przytułku. Prasa niemiecka 
podała historię przesiedleńca z 
Holandii, Kriegera, który 'Z żoną 
i C'ZWórgiem dzieci pnzewędrował 
już 3 tys. km. w poszukiwaniu 
dachu nad głową. Cały dobytek 
Ktiegerów mieści się na podręcz· 
nym wózku. Wszystkie podan ia 
o pracę i mieszkanie. składane 
przee Kriegera, pozostały bez od 
powiedzi. Oto błogosławieństwa 
remilitaryzacji. Ciężary jej dźwi­
ga4ą tylko masy pracujące. 

Ciężary te są tym dotkliwsze, 
iź nieustannie wrzras-ta drożyzna. 
Ceny węgla np. w.zrosły ostatnio 
o 45 iproc., ceny mięsa - o 34,6 
proc., jaj - o 25 proc., t<:ksty­
liów - o 7 proc. WyzyskUJąe o­
kazję, paskarze śrubują ceny. Za· 
chodni1> _ niemieccy band.larze 
zbożem przeZ'Ilaczyli na paszę 

265.000 ton zboża, byle tylko u­
trzymać wysGkie ceny. 
Odpowiedzią klasy robotniczej 

jest walka ekonomiczna i żąda­
nia podwyżki płac i strajki. W 
ubiegłych dwóch tygodniach po­
rzuciło pracę 5 tys. górników Za 
głębia Ruhry, załogi fabryk 
Augsburga, pracownicy żeglugi 

śródlądowej i holowników. 
Gwałtowny spadek stopy ży­

ciowej mas pracujących jest na­
stępstwem wzrostu kosztów oku­
pacji oraz wciąż postępującej 
likwidacji przemysłu pokojowe­
go. W ciągu ub. miesiąca koszty 
okupacjł wzrosły e 10 marek na 
głowę mieszka11ca Trizonii do 
17 marek i 20 fenigów. 

Remilitaoryzaeja Triwnii prze­
stała być dla zachodnio _ nie­
mie~iego społeczenstwa bajką o 
żela'llllym wilku. Przybrała JUZ 

realne kształty. Drożyzna, wzrost 
bezrobocia, wysiedlanie z miesz­
kali, rabunki dokonywane na uli­
cach miast przez amerykaliskich 
gangsterów z oddziałów okupa­
cyjnych, rozzuchwalenie się ele­
mentów hitlerowskich, represje 
wobec organizacji demokratycz­
nycI,, - wszystko to związane 
jest z remilita•ry,zacją. Wzburze­
nie szereikich mas wzrasta. Za· 
«.>hodnio _ niemieckie spoleczeń ­
stw-0 przeklina zamerykanizowa- · 
ne prusactwo, które przygoto·wu· 
je woj11ę. 

P. M. 

1
20.00 Dziennik 20,30 Koncert symfo 
niczny w wyk. Wielkie.i Orkiestry 

\ Sy1nion. 21.30 Muzyka i ak~ualno· 
ści. 22.00 Aud. rozrywkowa. 22.25 
Koncert Orkiestry Tanecznej PR. 
23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 
Koncert czef>kiej muzyki kameralnej. 
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